
Nowe władze KM PZPR 
w PoznGniu

(Inf. wł.)Jak pokrótce informowa­liśmy, w Poznaniu odbyła się VIkonferencja sprawozdaw czo-wyborcza miejskiej or­ganizacji PZPR. W obra­dach, które prowadziła prze wodnicząca DRN Jeżyce, 
Klawiter, brali udział m. in. Helena Kozłowska, członek KC PZPR oraz Wincenty 
Krasko, I sekretarz KW PZPR.W drugim dniu obrad, w niedzielę, delegaci dokonali wyboru członków Komite­tu Miejskiego, ich zastęp­ców oraz komisji rewizyj­nej.Do egzekutywy KM wy­brani zostali: Stanisław Bi­
czysko, Franciszek Frącko­
wiak, Józef Grabia, Edward Hałas, Sylwester Kamiński, Stefan Leszyński, Jan Maj- 
chrzycki, Edmund Piosik, Maria Roszczak, Witold Ziemkowski i Edward Zy­wert.

W skład sekretariatu KM weszli: Edward Hałas (I se­kretarz), Edmund Piosik i Edward Zywert.
Melioracja
- sprzętem zagranicznym

WARSZAWA (Inf. wł.) Ostatnio zakupiliśmy w Ho­landii i NRF nowoczesne ma­szyny melioracyjne — do ko­pania i czyszczenia rowów odwadniających. Będą one wy próbowane w kilku wojewódz­twach, w różnych warunkach terenowych. Jeśli „egzamin*4 wypadnie pomyślnie, zamówio na zostanie większa partia tych maszyn.Z NRF sprowadzone zosta­
ły również maszyny do kopa­nia torfu, który w Polsce eks­ploatowany jest na ogół bar­dzo prymitywnymi metodami. Na razie otrzymaliśmy dwa kombajny torfiarskie — trzeci nadejdzie w bież. roku.(K. Rzem.)
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Szeroki udział

w pracach nad reformą szkolnictwa
1500 delegatów uczestni czy w Woj. Zjeździe Oświatowym

(Inf. wł.)
W poniedziałek rozpoczął w Poznaniu obrady Wojewódz­

ki Zjazd Oświatowy, który zgromadził ok. 1500 delegatów 
z naszego województwa. W Zjeździć tym uczestniczą 
też goście — delegat Ministerstwa Oświaty dyrektor Ga­
binetu Ministra — Rypołowski, poseł na Sejm — I se­
kretarz KW PZPR Krasko, sekretarze WK SD i ZSL 
Szlązak i Nowak, przewodniczący Prezydium WRN 
Szczerbal i RN m. Poznania Frąckowiak, rektorzy i pro­
fesorowie wyższych uczelni w Poznaniu, I prezes ZNP 
Mierzwiński oraz wielu innych, znanyeh działaczy o- 
światowych i pedagogów z W ielkopołski.W pierwszym dniu obrad ka szkolna nad młodzieżą do delegaci, wysłuchali referatów lat 18.

„Potrzeby i perspektywy roz- W związku z 5-letnim pla- 
woju szkolnictwa w wojewódz nem rozwoju szkolnictwa nau 
twie poznańskim” mgr R czy cielstwo Wielkopolski, bio- t7kże ~ problem ^wychowania Roszczaka i „Nasze postulaty rąc pod uwagę warunki eko 
w sprawie projektu nowego
ustroju szkolnictwa i oświaty”mgr. A. Maćkowiaka. Referaty te miały odpowiedzieć na dwa zasadnicze pytania: W . czym tkwią dotychczasowe błędy naszego szkolnictwa i jak im zaradzić?Błędów w ciągu ostatnich lat popełniono bardzo wiele, popełniono je zresztą z powo­du trudności do pewnego stop nia obiektywnych, np. z bra­ku kadr pedagogicznych. Nie­dostateczna była ponadto opie-

Pst! Teraz można. Po-\ 
rządkowy odwrócił się) 
Chwilę tę wykorzystuje mło\ 
dzież i... wojskowi, by> 
■przez szparę w kotarze na-\ 
sycić się widokiem znajdu-[ 
jących się w pobliżu ,,Miss“)

*
Na konkursie ,,Miss Wiel 

kopolska“ byli obecni przed 
stawiciele „Telenisione Ita- 
lianoP — redaktorzy Carlo 
Cisventi i Gionanni Brucci. 
Goście z zeznaniem wyraża­
li się o poznańskiej publicz 
ności, która w odróżnieniu 
od niejednokrotnie bardzo 
głośnej publiczności krajów 
zachodnio-europejskich rea­
gowała bardzo kulturalnie 
i taktownie. Zapytany jak 
ocenia urodę naszych „Miss 
— red. Cisnenti odpowie­
dział: — U wszystkich wa 
szych pań uderzyła mnie 
szczególnie: słodycz w ich 
spojrzeniu, wyraz melancho-\ 
lii na twarzy oraz nieśmia-i, 
łość — to czego brakuje ko-\ 
bietom „słonecznej Italii**. ;

Na zdjęciu od prawej: G. 
Brucci, C. Cisnenti, Konrad' 
Drzewiecki oraz sprawo­
zdawca „Glosu“.

Fot. (2): K. Przychodzki

Nie będzie
automatycznej
podwyżki komornego

WARSZAWA (API)
Obiegające ostatnio pogłoski o 

mającej nastąpić podwyżce ko­
mornego wzbudziły w naszym 
społeczeństwie poważny niepokój. 
Niepokój ten jest zrozumiały, je­
śli weźmie się pod uwagę obecny 
stan przeciętnego budżetu rodzin­
nego. Aby wyjaśnić tę sprawę, 
przedstawiciel API udał się do 
Ministerstwa Finansów i oto, co 
usłyszał:Nikomu nie przeszło nawet przez myśl, by obćiążać i tak szczupły budżet naszych rodzin podwyżką komornego. Jest wprawdzie faktem niezbyt dla naszej gospodarki komunalnej pomyślnym, że państwo d o- płaca do mieszkań 2 miliar­dy 200 milionów złotych. Koszt utrzymania mieszkań jest więc znacznie większy niż wpłaty za czynsz, niemniej jednak rozwiązania tego pro­blemu nie można szukać w automatycznej podwyżce ko­mornego.Trzeba się zgodzić, że w przyszłości podwyżka ko mornego jest konieczna. Czyn­sze powinny być tak skalkulo­wane, by zagwarantowały re­monty i amortyzację. Jednak­że o podwyżce komornego nie może być mowy, dopóki nie nastąpi ogólna regulacja płac. Być może uchwała w tej spra­wie wyjdzie równocześnie z za rządzeniem o dołączeniu do pensji specjalnego dodatku mieszkaniowego. W tej chwili gospodynie mogą być spokoj­ne. Nadszarpnięcie funduszu rodzinnego dodatkową opłatą za czynsz — nie grozi, (szel.)
Prokurator: „Żądam kary śmierci" 
Obrońca: „Proszę o uniewinnienie" 
Galewski: „Nie popełniłem morder­

stwa
Piąty dzień

eiwko Florianowi vrZyjmująC ze aiibi upadto, trze-
mu rozpoczął się od dodatko- ba zapytać. >(Gdzłe byl w takim 
wych wyjaśnień świadka Ste- razie Galewski?”
fana Urbaniaka oraz biegłych Na podstawie wyjaśnień świad-
dr dr: Widy. Raszei i Chró- 
ścielewskiego.

Następnie głos zabrał pro­
kurator GOSIENIECKI.

Hipoteza aktu oskarżenia — po­
wiedział prokurator — wskazująca 
na Galewskiego jako sprawcę
zbrodni, opiera się na wymownych I7em’ to krew na ubraniu oraz za- 

, , , , . f'rononio na fwi»r7v. nrzv r7.vni lSt-poszlakach, na pozytywnych prze
siankach, które 
całość

tworzą logiczna

— zarówno pobyt na meczu rugby 
i w kinie oraz spacer z bliżej nie­
znaną mu kobietą — musi być po-

Podane przez oskarżonego alibi *<»tały paznokciami

nomiczne naszego kraju, opo­wiada się za:
1) utrzymaniem dotychcza­

sowej sieci szkół,
2) objęciem nauką rolniczą 

nadmiaru młodzieży wiejskiej,3) objęciem większej ilości 
dzieci nauką specjalną,4) rozwijaniem resortowego 
szkolnictwa zawodowego.Postulaty dotyczą przedłu­żenia obowiązku szkolnego do okresu 7—18 lat, wprowadze­nia jednolitego szkolnictwa z rozbiciem na 3 typy szkół ogólnokształcących i 6 typów szkół zawodowych. Poruszanoprzedszkolnego.Zagadnienie kształcenia kadr pedagogicznych zostało ujęte w ten sposób, by w przyszłości każdego nauczy­ciela bez względu na typ szko ły, w której pracuje, obowią­zywało wyższe wykształcenie. Dotychczasowe instytuty pe­dagogiczne będą z biegiem lat ustępować miejsca wyższym szkołom pedagogicznym, orga­nizowanym w każdym woje­wództwie.Po przerwie w godzinach popołudniowych odbyły się obrady nauczycielstwa w 13 sekcjach roboczych.Program dzisiejszego, dru­giego z kolei dnia zjazdu oś­wiatowego Wielkopolski prze­widuje: przed południem dal­szy ciąg obrad w sekcjach, a po południu — podjęcie uchwał. (Ro)

ZAWODOWE

w obronie interesów pracowników
zwalnianych z administracji

WARSZAWA (PAP)
Prezydium CRZZ na po­

siedzeniu, które odbyło się 
dnia 5 bm., podjęło rezolu­
cję w sprawie zabezpiecze­
nia interesów pracowni-

Odznaczenie Chiuszczowa
MOSKWA (PAP)

Jak podaje agencja TASS, Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło pierwszego sekretarza 
KC KPZR, N. S. Chruszczowi po 
raz drugi, orderem Lenina i po raz 
drugi złotym medalem Bohatera 
Pracy Socjalistycznej „Sierp i 
Młot” za wybitne zasługi w zorga­
nizowaniu i przeprowadzeniu ak­
cji zagospodarowania odłogów.

rSwE Delegacja lekarzy pozn.
na zjaździe w Warszawie

ków, a szczególnie Grzelaka i Cwoj 
dzińskiego, nie można wykluczyć, 
że właśnie Galewski przechadza! 
się ze swoją ofiarą w pobliżu Pu- 
cołowa.

Dalsze poważne posżlaki wska­
zujące, że oskarżony jest zbrodnia-

drapanie na twarzy, przy czym ist­
nieje ponad 90 procent prawdopo- 
rtobieństwa, że obrażenia te zada-

Charakterystyczne było również 
zachowanie oskarżonego: gdy od- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

t,Przyjaźń cftińsfca-palsb wMa logt jole
Janglsekiang*

Wymiana serdecznych toastów
między przewodniczqcym 

Mao Tse-tungiem 
a premierem Cyrankiewiczem
PEKIN (PAP)

Dnia 7 bm. o godz. 15.30 polska delegacja rządowa 
z premierem Cyrankiewiczem przybyła do Pekinu.„Przyjaźń chińsko - polska jest wielka jak Jangtsekiang”, taki tytuł ma reportaż z przy­jazdu polskiej delegacji rządo­wej do Pekinu, zamieszczony w dzienniku „Takungpao”. Dziennik ten publikuje rów­nież artykuł o polsko-chińskiej współpracy gospodarczej.„Czungkuotsinienpao” za­mieszcza artykuł „Polska po VIII Plenum”.Dnia 8 bm. w godzinach przedpołudniowych premier Cyrankiewicz z małżonką i to­warzyszące im osoby zwiedzali Pekin.Następnie delegacja udała się do Pałacu Letniego, gdzie premiera Cyrankiewicza przy­jął wicepremier ChRL, marsza­łek Ho Lung.W godzinach popołudniowych rozpoczęły się rozmowy mię­dzy premierem Cyrankiewi­czem a premierem Czou En- laiem. Wieczorem premier Cy­rankiewicz został przyjęty przez przewodniczącego ChRL Mao Tse-tunga.

Przewodniczący ChRL, Mao Tse- 
tung powiedział między innymi:

Polska jest krajem, który łączą 
z nami — z Chinami więzy głębo­

Premier ChRL Czou En-Lai

czych w związku ze zmniej 
szanicm stanu zatrudnienia 
w administracji przedsię­
biorstw.Rezolucja stwierdza, że w związku z uchwalą Rady Mi­nistrów nr 127 z dnia 1.4. br. wyłączającej spod działania uchwały nr 25 Rady Mini­strów z dnia 18.1 sbr. pracow­ników administracji przedsię­biorstw, wystąpił problem, ja ki tryb postępowania należy przyjąć w stosunku do tych pracowników w związku ze zmniejszaniem stanu zatru­dnienia w administracji go­spodarczej w przemyśle, w budownictwie, w handlu itp.

W związku z tym Prezydium 
CRZZ zwraca się do rządu o 
wydanie aktu państwowego, 
który niezależnie od obowią­
zującego ustawodawstwa pra­
cy, uwzględniałby zasadę, że 
kierownictwa zakładów pracy 
powinny dążyć do zapewnie­
nia pracownikom zwalnianym 
z administracji zatrudnienia w

(Ciąg dalszy na str. 2)

(Int. wt.)
W dniu 9 bm, rozpoczął się w 

Warszawie ogólnopolski zjazd de­
legatów w sprawie powołania izb 
lekarskich. W zjeździe bierze u- 
dzlal delegacja środowiska leka­
rzy poznańskich, wybrana na kon 
ferencji w dniu 7 bm. Ukon­
stytuował się jednocześnie Ko­
mitet Organizacyjny, który zaj- 
mie się dopilnowaniem realizacji 
słusznych postulatów poznańskie­
go świata lekarskiego w związku 
z prowadzonymi pracami dotyczą­
cymi powstania samorządu lekar­
skiego. (San)

kiej przyjaźni. Polska jest człon­
kiem obozu krajów socjalistycz­
nych. Polskę i Chiny wiąże głębo-

Przewodniczący Chińskiej Re­
publiki Ludozccj Moa Tse-Tung

Kot. CAF

ka przyjaźń. Życzę Wam, aby 
wszystko w Polsce szło dobrze, aby 
solidarność i jedność między na­
szymi narodami się umacniała.

Wznosząc toast za zdrowie wszy­
stkich członków delegacji polskiej 
z tow. Cyrankiewiczem na czele, 
piję zdrowie tow. Gomułki! Piję 
zdrowie przewodniczącego Rady 
Rady Państwa, tow. Zawadzkiego!

Premier Cyrankiewicz odpowie­
dział między innymi:

Mogę powiedzieć jedno: Gdybym 
przybył w nfarcu czy kwietniu ub. 
roku, nie mógłbym z taką pewno­
ścią stwierdzić, jak obecnie — po 
październiku, po wybraniu tow. 
Gomułki pierwszym sekretarzem 
naszej partii — że Polska będzie 
lepiej budowała socjalizm, że bę­
dzie lepiej umacniała jedność kra­
jów socjalistycznych na zdrowych 
zasadach, staliśmy wówczas przed 
wielkimi trudnościami, które 
wprost przygniatały niektórych na 
szych towarzyszy. Dziś wyszliśmy 
na równą i prostą drogę.

Rozumiemy życzenia tow. Mao 
Tse-tunga jako życzenia, by budo­
wać socjalizm jak najlepiej i u- 
macniać Jedność krajów socjali­
stycznych. W dodatku sa to życze­
nia towarzysza, który jako przy­
wódca Komunistycznej Partii 
Chin okazał nam bardzo wiele zro­
zumienia j pomocy w bardzo trud­
nych dla nas warunkach, a więc 
pomógł w budowie socjalizmu i 
w umacnianiu jedności krajów so­
cjalizmu.

Trudności
handlu prywatnego

WARSZAWA (PAP)
8 bm. odbyła się w Warszawie 

konferencja prasowa, zorganizowa­
na przez Naczelną Radę Zrzeszeń 
Handlu Prywatnego i Usług.

Stwierdzono na niej między in­
nymi, że handel prywatny dyspo­
nuje zbyt małą ilością towarów. 
Zaopatrzenie nastręcza Wiele trud­
ności właścicielom sklepów spo­
żywczych i sklepów z artykułami 
przemysłowymi.

Obowiązujące przepisy ograni­
czają zakup nadwyżek rolnych na 
wsi bezpośrednio od rolników. We­
dług opinii Naczelnej Rady Zrze­
szeń Handlu Prywatnego umożli­
wienie zakupów bezpośrednio u 
producentów, pozwoliłoby poważ­
nie zwiększyć ilość i dobór różno­
rodnych produktów’ spożywczych 
w’ sklepach prywatnych.

Podobnie przedstawia się spra­
wa z zaopatrzeniem sklepów w ar­
tykuły przemysłowe. Na rynku 
jest stale za mało konfekcji dla 
dzieci i młodzieży, galanterii, ar­
tykułów gospodarstwa domowego 
itp. Wszystkie te artykuły mogli­
by wyprodukować dla handlu pry- 
watnego rzemieślnicy i chałupni­
cy. Trudności jednak polegają na 
braku surowców.

"760 KM NA GODZINĘ — taka 
jest szybkość nowego typu ponad- 
dźwiękowego samolotu odrzutowe­
go F-10l-b, który zostanie wypusz­
czony w tych dniach przez 
amerykańskie towarzystwo iptni- 
cze „Mc Donnell Aircraft” w SC. 
Louis (Missouri).



nb

Czy wyjście 
naprzeciw?

Decyzję rządu brytyj­
skiego o uwolnieniu arcybi­
skupa Makariosa należy 
niewątpliwie ocenić jako 
znaczny krok naprzód na 
drodze do rozwiązania pro 
blernu cypryjskiego. Jest to 
decyzja świadcząca o roz­
sądnej ocenie sytuacji przez 
rząd brytyjski. Wiadomo, 
że Cypr, leżący blisko Sue- 
zu, jest ważną bazą strate­
giczną Wielkiej Brytanii 
na Morzu Śródziemnym. 
Wszelkie ustępstwa na 
rzecz cypryjskiego ruchu wy 
zwolcńczego są więc w pew 
nym stopniu zaprzeczeniem 
tradycyjnych haseł rządu 
brytyjskiego, głoszących, że 
Cypr stanowi nieodłączną 
część „brytyjskiego systemu 
obronnego" i jako tuki mu 
si być ściśle podporządko­
wany interesom W. Bryta­
nii.

Jednakże w konflikcie su- 
eskim Cypr nie zdał egza­
minu jako baza wypadowa 
W. Brytanii. Dziennik 
„Glasgow Herald" pisał ■ w 
związku z tym: „Koniecz­
ność utrzymania Cypru, z 
uwagi na doniosłość znaj­
dujących się tam baz bry­
tyjskich, zmniejszyła się w i 
ciągu ostatnich miesięcy. 
Interwencja w Egipcie wy­
kazała, że Cypr był mniej 
użyteczny niż się spodzie- ;i 
wano, a zmiany w blisko- 'i 
wschodniej polityce amery­
kańskiej po kryzysie sue- 
skim stwarzają możliwość 
dokonania przeglądu całego 
systemu obronnego w rejo­
nie Morza Śródziemnego. 
Cypr jako baza wojskowa \ 
ma obecnie większe znaczę- i 
nie dla NATO niż dla 1 H7 i i ■ ikiej Bry tanii."

Decyzje o uwolnieniu 
Makariosa przyspieszyły 1 
niewątpliwie rozmowy na i 
Bermudach. Amerykanie 
pragnąc włączyć Cypr do i 
systemu NATO, wywarli 
nacisk na rząd brytyjski, 
aby „wyszedł on naprzeciw" 
żądaniom ludności Cypru, 
dla której uwolnienie Ma­
kariosa było podstawowym 
warunkiem wszelkich roz­
mów z Anglią.

Czy jednak uwolnieni? 
Makariosa oznacza przeła­
manie impasu cypryjskiego? 
Mogłoby tak być, gdyby za 
tym pierwszym posunię­
ciem nastąpiły dalsze, jak 
np. zniesienie stanu wyjąt­
kowego na Cyprze, amne­
stia dla uwięzionych patrio­
tów, nawiązanie bezpośred­
nie ii. rozmów między władza 
mi brytyjskimi a, przedsta­
wicielami walczącej ludno­
ści Cypru. Jednakże mi­
nister kolonii Lennox-Boyd 
oświadczył, że nie prze widu 
je się podjęcia takich kro­
ków.

Perspektywą/ pomyślnego 
rozwiązania sprawy Cypru 
pogarsza fakt, że już sama 
decyzja o uwolnieniu Ma­
kariosa wywołała głęboki 
rozłam w partii konserwa­
tywnej. Dowodem tego jest 
przede wszystkim dymisja 
markiza Salisbury, jednego 
z najbardziej wpływowych 
polityków konserwatyw­
nych — zwolennika polity­
ki. „silnej ręki" wobec Cy­
pru. Prawicowy odłam 
konserwatystów oskarża 
dziś Macmillana. o działa­
nie na szkodę imperium bry 
tyjskiego i zaprzedanie się 
Amerykanom, Ten bunt 
skrajnej prawicy torysow- 
skiej, mającej znaczny 
wpływ na politykę W. Bry­
tanii, może mieć poważne 
konsekwencje dla obecnego 
rządu.

Tok więc sprawa Cypru 
nic jest, bynajmniej bliska 
rozstrzygnięcia. (AP1)

Zach niemiecki tygodnik „Die Z 
ujawnia taimy snemariał £Simit8!era

o sposobach wyniszczenia narodów Wschodu

eil“ Aa baczność przo/L. SppbHpm

i JE

BONN (PAP)Zachodnio-niemiccki tygo dnik „Die Zeit’’ w numerze z 4 bm. w artykule, zatytułowanym: „Tajny memoriał Himmlera”, zamieścił poprzedzony redakcyjnym komen­tarzem tekst memoriału, opracowanego przez dowódcę SS — Himmlera, dotyczącego specjalnego traktowania narodów Europy wschodniej.W komentarzu redakcyjnym „Die Zeit” podkreśla, że mło­de pokolenie niemieckie' nie wie już dziś nic lub bardzo niewiele o metodach, jakimi Hitler i Himmler chcieli kolo­nizować i germanizować tere­ny wschodnie. „Die Zeit” pisze m. in.; „Publikujemy go (me­moriał Himmlera) bez żadnych skrótów. Nie czynimy tego w tym celu, aby każdy Niemiec, który w przyszłości będzie roz­mawiał z Polakiem o linii O- dra — Nysa, chował twarz ze wstydu, ale po to, aby jasno zdał sobie sprawę z tego, kto posiał ziarno nienawiści”.Oto treść mało znanego do­kumentu, opracowanego przez Himmlera w maju 1940 r„ któ­rą podajemy w skrócie.
„Przy traktowaniu obcego ele­

mentu na Wschodzie — pisze 
Himmler — musimy zwracać uwa­
gę na ta, aby uznawać i pielęgno­
wać możliwie jak najwięcej naro­

dowości, a więc, obok Polaków i 
Siydów, również Ukraińców, Bia­
łorusinów, Górali, Łemków i Ka­
szubów. Chcę przez to powiedzieć, 
że nie tylko jesteśmy w najwyż­
szym stopniu zainteresowani tym, 
aby tiie jednoczyć ludności Wscho­
du lecz nawet, aby rozczłonkować 
ją na możliwie wiele części i od­
łamów.0W dalszej części memoriału Himmler snuje rozważania na temat organizacji życia społecz nego „podbitych” narodów Eu­ropy wschodniej i pisze:

„Najwyższymi osobami wśród ta 
kich narodowości mogą być tylko 
burmistrze i lokalne władze poli­
cyjne. Nie wolno dopuścić do ja­
kiejkolwiek solidarności, ponieważ 
tylko wtedy, kiedy rozczłonkuje­
my tę całą 15-milionową mieszankę 
narodowościową w Generalnej Gu­
berni i 8-milionową w prowin­
cjach wschodnich, możliwe będzie 
przeprowadzenie selekcji rasowej, 
która musi być fundamentem na­
szych dążeń do wyłowienia z tej 
mieszaniny ludzi pełnowartościo­
wych pod względem rasowym i

TELEWIZORY I MAGNETOFONY A. SPRZĘT RATOWNI­
CZY I MEDYCZNY A. PRALKI I ODKURZACZE ▲ OBU­
WIE 1 ZEGARKI — Z KRAJÓW ZACHODNICH.

Ciekawe transakcje wymienne
naszych central handSowych

WARSZAWA (PAP) .Centrala handlu zagranicz­nego ,,DAL“ dokonała ostatnio z firmami zagranicznymi wie­lu ciekawych transakcji na do stawę do Polski na warun­kach kompensacyjnych tzn. w drodze wymiany za nasze to-
Wykaz premii NPRSP
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Niepokojąca
statystyka

WARSZAWA (PAP)Ogółem na 27.377 wniosków o rozwód — udzielono w r. u- bieglym w Polsce 13.816 orze­czeń rozwodowych.Porównanie tych liczb z da­nymi z 1955 r. pozwala wyrazić pogląd, że zjawisko rozwodów w Polsce posiada raczej tenden cję wzrostu. Np. spraw o roz­wód wpłynęło w ub. roku o 1.461 więcej niż w 1955 r. Wskaźnik udzielonych orze­czeń rozwodowych jest rów­nież o 3,9 wyższy w stosunku do 1955 r.W ub. roku z winy męża u- dzielono 3.808 rozwodów, z wi­ny żony — 1.040, z winy obu stron — 2.278. Bez orzeczenia o winie którejkolwiek ze stron sądy udzieliły w roku ub. 6.690 rozwodów.

wary artykułów codziennego użytku.Do najciekawszych należy niewątpliwie umowa z zacho- dnio-niemiecką firmą „Grun- dieg“ na zakup telewizorów, 
radioodbiorników j magneto­fonów, ogólnej wartości 100 tys. dolarów. Dostawy tych artykułów, których rodzaj i ilość ustali branżowa centrala ,,Elektrim“, spodziewane są w II półroczu br. W zamian za to dostarczymy do NRF butę lek do piwa. Na marginesie na leży zaznaczyć, iż artykuł ten eksportujemy do NRF po raz pierwszy.Dalsze kontrakty z NRF — to transakcja wartości 250 tys. dolarów na dostawę ratowni­czego sprzętu dla górnictwa i specjalistycznej aparatury me dycznej. W drodze wymiany NRF zakupi u nas różne arty­kuły przemysłowe i spożywcze.Podobne umowy kompensa­cyjne podpisano z Belgią i Holandią. Z Belgii otrzymamy 1000 pralek elektrycznych w zamian za nasze zabawki, ar­tykuły sportowe, różne drobne narzędzia i chemikalia, zaś z Holandii — 1000 odkurzaczy za naczynia emaliowane oraz obuwie robocze i gumowe buty.Prowadzone są także rozmo­wy w sprawne importu do Pol­ski obuwia na warunkach kom pensacyjnych,W Szwajcarii zakupiliśmy zegarki na łączną sumę 90 tys. fr. szw., w zamian za naszą galanterię skórzaną.

sprowadzenia ich do Niemiec, aby 
ich tu zasymilować.11Najwięcej uwagi poświęcono w memoriale sprawie odcięcia dzieciom i młodzieży polskiej, ukraińskiej czy rosyjskiej do- 

„Podstawową kwestią — czyta­
my w hitlerowskim, dokumencie — 
przy rozwiązywaniu wszystkich 
tych zagadnień jest problem soko­
ły, a tyra samym sprawa przeglą­
du i selekcji młodzieży. Dla lud­
ności nieniemieckiej na Wscho­
dzie nie może być wyższej szkoły 
niż czteroklasowa szkolą podsta­
wowa. Celem nauczania w takiej 
szkole podstawowej powinno być 
Jedynie proste rachowanie najwy­
żej do liczby SCO, umiejętność na­
pisania nazwiska oraz nauka, że 
Boskim przykazaniem jest, aby 
być posłusznym wobec Niemców'. 
Umiejętności czytania nie uważam 
za pożądaną.“ stępu do szkół Tak wychowywane i pozba­wione własnego kierownictwa narody Wschodu dostarczą Niemcom — zdaniem Himmle­ra — robotników do wszelkich najcięższych prac, a przy bra­ku własnej kultury, będą one powołane do pracy pod suro­wym, konsekwentnym i spra­wiedliwym kierownictwem na rodu niemieckiego do... „współ działania przy tworzeniu jego (według Himmlera — narodu niemieckiego) wiecznych pom­ników kultury i budowli, u- możBwiając ich wznoszenie ze względu na wielką ilość cięż­kiej pracy, której wymagają”.Opublikowany w „Die Zeit” „memoriał Himmlera, opraco­wany był w okresie, kiedy hit­leryzm nie podjął jeszcze swej zbrodniczej akcji fizycznego wyniszczenia narodów Europy wschodniej.
ProfeSem Izrsela

Ja'* ominąć Suez?
LONDYN (PAP) Korespondent Agencji Reu­tera podaje z Jerozolimy, że w niedzielę. 7 bm. na posiedze­niu gabinetu "'zraelskiego roz­patrywano plan zbudowania rurociągu o średnicy ok. 80 cm, łączącego port Eilath nad Morzem Czerwonym z Haifą — nad Morzem Śródziemnym. Rurociąg ten umożliwiłby prze pompowywanie ropy naftowej do tankowców w Haifie z cał­kowitym pominięciem Kanału Sueskiego.

W Anglii

„TYDZIEŃ BANDUNGU11 orga­
nizuje Indyjskie Stowarzyszenie 
Solidarności Azjatyckiej z okazji 
drugiej rocznicy konferencji ban- 
duńskiej.

Ustalenie izraelsko - egipskiej
linii demarkacyjnej

PARYŻ (PAP)W Kairze zawarte zostałoporozumienie w sprawie sta­tutu sił policyjnych ONZ sta­cjonujących w Egipcie. Agen­cje zachodnie dowiadują się, że układ ustala linię demar- kacyjną między terytoriami Izraela i Egiptu, pokrywającą się z tą, jaka wytyczona zo­stała w układzie rozejmowym egipsko - izraelskim z 1949 roku oraz w aneksach do te­go 'układu z 1952 i 1954 r. Po­

za tym obecne porozumienie precyzuje funkcję sił policyj­nych ONZ wzdłuż linii demar kaoyjnej oraz zaleca przenie­sienie dowództwa tej formacji z Gazy do Rafan.

Generał Speidel dokonuje przeglądu oddziałów wojsko­
wych NATO w Fontainebleau. Speidlowi towarzyszy generał

francuski Jan Yalluy.
Kot. — CAK

„Transakcja ze śmiercią*

Tajny układ między USA a Bonn
w sprawie broni atomowej 

dla Bundeswehry
(API) 3Radiostacja berlińska ogłosiła w poniedziałek wiado­mość pochodzącą ze źródeł fr ancuskich o tajnym porozu­mieniu zawartym między rządem NKF w Bonn a rządem 
Stanów Zjednoczonych.Według rozgłośni berlińskiej podczas planowanej na maj wi zyty kanclerza Adenauera w Waszyngtonie, ma być podpi-

Zwalnianie 
uczestników strajku

LONDYN (PAP)Prasa angielska donosi, że z zakładów firmy „Fairs and Brown Limited” w Sheffield zwolniono 16 robotników, któ­rzy kierowali strajkiem kilku­set pracowników odmawiają­cych wykonania pracy rozpo­czętej przez łamistrajków.Posunięcia administracji spot kały się ze zdecydowanym od­porem robotników zrzeszonych w związkach zawodowych.

W sprawie 
zwalnianych 
z administracji

(Ciąg dalszy ze str. 1) produkcji w tymże zakładzie pracy lub w innych zakładach. Pracownikom przenoszonym z administracji do produkcji na leży zagwarantować w okresie szkolenia oraz w pierwszym okresie po przeszkoleniu wy­
równanie zarobków do wyso­kości otrzymywanej na poprze dnim stanowisku.Rezolucja uważa iż: zwolnię nia pracowników administra­cyjnych z pracy mogą mieć jedynie charakter wyjątkowy, i mogą nastąpić pod warun­kiem, że wyczerpane zostały wszystkie możliwości rozsze­rzenia produkcji, rozwinięcia produkcji dodatkowej i wyko­rzystania rezerw w przedsię­biorstwie; pracownik przewi­dziany do zwolnienia posiada dodatkowe źródła dochodów; w danym rejonie istnieją moż liwości zatrudnienia, zwolnic nic uzgodnione zostało z radą zakładową (miejscową), a po­nadto z miejscowymi organa­mi zatrudnienia rad narodo­wych w celu zapewnienia pla nowości w dziedzinie szkole­nia i zatrudnienia.Zwolnienia te nie mogą obej mowae jedynych żywicieli ro dżin pracowników obarczo­nych liczną rodziną, długolet­nich pracowników zakładu lub też pracowników, którym po­zostało niewiele lat do uzyska nia emerytury.

Ptzemówienia sticn w procesie Galewskiego
(Dokończenie ze str, l) 

bierał telefoniczną wiadomość o 
morderstwie, odpowiadał półsłów­
kami, nie okazując zdenerwowania 
i żalu; współpracownikom zdaw­
kowo określił co się stało; w do­
mu zaś rodziców denatki zabawił 
krótko, tłumacząc się konieczno­
ścią podpisania w banku listy obec 
ności.

Jako motyw zbrodni — zdaniem 
prokuratora — trzeba przyjąć fakt., 
że ciąża denatki była dla Galew­
skiego przeszkodą na drodze do 
zrealizowania życiowych ambicji.

Zbrodnia została popełniona z 
premedytacją. W postępowaniu Ga 
lewskiego. można było zauważyć na 
przykład tak głęboko przemyślane 
posunięcia, jak list z 1" paździer­
nika ub. roku (dzień pogrzebu Ur- 
baniakówny) do Marii Zalewskiej, 
co miało „zmienić atmosferę jaka 
wytworzyła się wokół Ewy Rej- 
man”.

„14 października ub. roku, w 
chwili, kiedy zamordował Marię 
Urbauiakównę, Galewski wydal 
sani na siebie wyrok” — zakończyłObie strony miały także, we swe przemówienie prokurator.

Z kolei zabrał głos obrońcadług agencji zachodnich, dojść 
do zgody w kwestii demilita- 
ryzacji rejonu El Auja.Rokowania na temat statutu prowadził zastępca sekretarza generalnego ONZ dr Ralph Bunche.

skarżonego — dr HEJMOWSKI. 
„Od pierwszego tragicznego eta­

pu — śmierci Marii Urbaniaków- 
ny — powiedział on — kroczymy 
tragiczną drogą do drugiej śmierci, 
lej, która grozi oskarżonemu. 
Spoczywa na nas brzemię odpo-

wiedzialności, aby morderstwo 
dziewczyny nie przerodziło się w 
śmierć dwóch, może zupełnie nie­
winnych ludzi.”

Prokurator stwierdził, że śledz­
two uniknęło niebezpieczeństwa, 
bo początkowo zwróciło się prze­
ciwko innym ludziom, ale przecież 
już 17 października aresztowano 
Galewskiego i odtąd dowody zbie­
rano tylko przeciwko niemu. Zda­
niem obrońcy oskarżyciel interpre­
tuje -zbyt jednostronnie wypadki 
po dokonaniu zbrodni. Na przykład 
jeśli chodzi o zachowanie oskar­
żonego, to świadek Czesław Ko­
walewicz stwierdził, że do chwili 
otrzymania wiadomości o śmierci 
denatki oskarżony pracował nor­
malnie, a później był zdenerwowa­
ny i miał łzy w oczach. Świadek 
Teresa Shmulska powiedziała: /„Ga 
lewski był zrozpaczony”. Zresztą 
reakcja na tego rodzaju przeżycia 
jest indy v. ilualna i różna.

Na jV’T- niejszą poszlaką —) stwicr 
dza d: i adwokat — ' miał być 
ostatni list, oskarżonego do /denat­
ki. Interpretacja tego listu jfcst jed 
n?.k frbzywa. Gdyby chodziło o

sana tajna umowa w sprawie zaopatrzenia oddziałów Bun­deswehry przydzielonych do NATO w taktyczną broń ato­mową.
Wiadomość ta znajduje pośred­

nie potwierdzenie w wypowie­
dziach kanclerza Adenauera pod­
czas piątkowej konferencji pra­
sowej.

Niejako odpowiedzią na oświad­
czenie Adenauera była deklaracja 
ministra obrony NRD, Willi Sto­
pka, który zapowiedział podczas 
sobotniej konferencji prasowej 
„konsekwentne wzmocnienie siły 
obronnej NKD w każdej dziedzi­
nie11. To właśnie sformułowanie — 
„w każdej dziedzinie11 — agencje 
zachodnie komentują jako zapo­
wiedź, że również .jednostki woj­
skowe Armii Ludowej zastałyby 
wyposażone w broń atomową w 
wypadku, gdyby armia zachodnio- 
niemiecka została w nią uzbrojo­
na.Zachodnio-niemiecka gazeta mieszczańska „Norddeutsche Zeitung”, komentując plany rzą du bońskiego, nazywa projekt zaopatrzenia Bundeswehry w broń atomową — „transakcją ze śmiercią”.

winy, to brak plam na całej gar­
derobie powinien chyba świadczyć 
o niewinności Galewskiego.

Mecenas Hejmowski wskazał na­
stępnie na sprzeczne wyjaśnie.ua 
świadków, dowodząc, że ani świa­
dek Grzelak ani też Cwojdziński 
nie poznają w Galewskim męż­
czyzny, który w krytycznym dniu 
szedł z denatką.

Ponadto mecenas Hejmowski o- 
luówił zagadnienie motywu prze­
stępstwa. Oskarżonego łączyła z 
Marią Urbaniakówną głęboka mi­
łość, przy czyni Galewski snuł mał­
żeńskie projekty. Początkowo mo­
tywem zbrodni miała być sympatia 
do Ewy Rejman. Wyjaśnienia 
świadków jednak tego nic potwier 
dziły. Jaka droga — zapytuje 
obrońca — wiedzie więc od miłości 
do zbrodni?

„Czy więc posiadamy dostatecz­
ne dowody, aby powiedzieć, że Ga­
lewski jest mordercą? Sąd odpo­
wie na to pytanie. Ja, jako obroń­
ca, mogę tylko prosić o uniewin­
nienie,”

W ostatnim słowie oskarżo­
ny Galewski powiedział: „Je­
szcze raz stanowczo stwier-zwykłe spotkanie oskarżony z pew- ,_ . . , ow v

nością nic używałby na przykład dZj,m, ze jestem niewinny, 1 
takich zwrotów, jak: „możemy Właśnie dlatego. Że nie popeł- 
dokonać tego, co postanowiliśmy niłem zarzucanego mi czynu 
w ubiegłym tygodniu”. jestem Spokojny.”

ważką poszlaką są krwawe pla- Wyrok zostanie ogłoszony 
mv| Ale jeśli ma to być dowodem 11 blri. o godzinie 13. (ł)

KAMPANIA PRZEDWYBORCZA 
do władz, terenowych rozpoczęła 
się w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Wybory odbędą się 
23 czćrwca.

BURZA ŚNIEŻNA, trzecia już z 
kolei, nawiedziła okolice Gór Ska­
listych, głównie stany Colorado i 
Wyoming (USA), zagrażając nie­
bezpieczeństwem powodzi.

Presja
z... nienawiści
PARYŻ (PAP)
Jak informuje „Libera­

tion", Chińska. Republika 
Ludowa postanowiła nic 
brać udziału w X Między­
narodowym Festiwalu Fil­
mowym w Cannes.

Dziennik pisze, że komi­
tet organizacyjny festiwa­
lu wystosował do Chińskiej 
Republiki Ludowej oficjal­
ne zaproszenie. Chińska Re 
publika Ludowa zaprosze­
nie to przyjęła pod warun­
kiem, że na festiwalu nie 
będzie obecna delegacja 
czangkaiszekowska.

Jednakże dnia to marca 
komitet organizacyjny festi 
walu został poinformowany, 
że Stany Zjednoczone posta, 
nowiły nie brać ud ziołu w 
festiwalu, jeżeli beł.z e, na 
nim obecna delegacja. 
ChRL. Ponieważ Chińska 
Republika Ludowa została 
już oficjalnie zaproszona- 
komitet, postanowił nie zmie 
niać swojej decyzji. Wów­
czas Departament Stanu 
USA, aby nie dopuścić do 
udziału w festiwalu ChRL, 
wywarł presję na rząd 
czangkaiszrkowski i ten 
ostatni zadecydował wysłać 
na festiwal swoją delegację. W takiej sytuacji, rząd 
ChRL podał do wiadomąici 
komitetu organizacyjnego, 
że w tym roku nie weźmie 
udziału w festiwalu.

/
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Podobno na ostatnim po 
siedzeniu Rady Kon­
sultatywnej ChRL Mao 
Tse-tung stwierdził, że 

Marks nigdy nie mówił, iż 
nie wolno go krytykować, że 
— jak wykazuje doświadcze­
nie historyczne — kto nie 
pozwala krytykować się za ży 
cia, tego skrytykują, po 
śmierci...

Nie wiem czy delegaci na 
miejską konferencję PZPR 
znali to powiedzenie Mao, 
ale — tak czy inaczej — nie 
szczędzili krytyki pod żad­
nym adresem. Trzeba zauwa 
żyć, iż w większości była co 
krytyka twórcza, gospodar­
ska. pełna troski o to. co naj 
istotniejsze: nie tylko o u- 
trzymanie, ale przede wszyst 
kim o pogłębienie więzi par­
tii z masami, o naprawdę po 
lityczne kierownictwo: meto­
dami przekonywania i meto­
dami przodowania członków 
partii — opinii społecznej.

„Trzeba nam częściej od­
woływać się do klasy robo­
tniczej “ — wzywał, i słusz­
nie, Jan Majchrzycki z HCP. 

A więc — „linia mas"?
Tak jest! Nawet wówczas, 

gdy ktoś w pogoni za błysko­
tliwym powiedzonkiem na­
zwie to chińszczyzną... * *♦

Bodajże w referacie spra­
wozdawczym znalazło się zda 
nie wskazujące, iż w obecnej 
chwili miernikiem postępo­
wości jest stosunek do rad 
robotniczych. Słuchając wy­
powiedzi delegatów z róż­
nych zakładów pracy coraz 
bardziej utwierdzałem się w 
przekonaniu, że sam stosu­
nek do rad — już nie wystar 
cza, że trzeba obecnie skupić 
wszystkie siły na nadaniu ra 
dom rzeczywistych upraw­
nień do zarządzania. 
Tym bardziej, gdy — wyka­
zali to np. delegaci PFMŻ i 
NBP — sama ustawa o ra­
dach robotniczych grzeszy 
niekonsekwencjami. W jed­
nym punkcie stwierdza ona, 
że rada jest organem zarzą­
dzającym — a z innego wy­
nika. że większymi od niej 
uprawnieniami dysponuje. . 
dyrektor.

Albo: jest przepis mówiący 
o nadsyłaniu do przedsię­
biorstw 8 wskaźników plano-

Ryby na... 
ślubnym kobiercu

Było, oczywiście, wiele 
śmiechu, gdy na ślubnym ko 
biercu w jednym z urzę­
dów stanu cywilnego w 
Hanowerze stanął pan 
Hecht trzymając pod rękę 
wzruszoną pannę młodą, 
nazwiskiem Aal. Hecht zna 
czy bowiem po niemiecku 
„szczupak", zaś Aal — ,,'tcę 
gorz". Świadkowie mieli 
jeszcze inny powód do we­
sołości: dwaj drużbowie pa 
na młodego nazywali się 
Weissfisch (płotka) ? Żan- 
der (sandacz). Najzabaw­
niejsza była jednakże chwi 
la, w której nazwiska 
czworga bohaterów uroczy­
stości ślubnej przeczytał 
urzędnik stanu cywilnego. 
Urzędnik parsknął śmie­
chem, a potem wyjaśnił, że 
nazywa się... Fischer (ry­
bak). (PAP)

Gospodarstwa rolne
do objęcia
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (ZAP)Według danych Wojewódz­kiego Zarządu Rolnictwa we Wrocławiu w województwie wrocławskim zarejestrowano w początkach marca ok. 50 gospodarstw rolnych (indywi­dualnych zagród chłopskich) nadających się do natychmia­stowego objęcia. Najwięcej ta­kich gospodarstw znajduje się w powiatach: Zgorzelec, Lu­bań. Lubiń, Lwówek śląski, Je len'a Góra, Legnica i Nowa Ruda.Np terenie woj. wrocławskie go znajduje się poza tym oko­ło 850 wolnych zagród, które po przeprowadzeniu różnego rodzaju remontu (od drobnego do kapitalnego) nadawać się będą do objęciaPaństwowe Gospodarstwa Rolne i Państwowe Gospodar­stwa Leśne woj wrocławskie-So mogą natycu ' »viać4 rodziny.

wych, a tymczasem central­
ne zarządy przesyłają 12—15. 
Fo co? Czyżby po to, by krę­
pować rady i dyrekcje?* * *

Kiedy I sekretarz KW 
wstępował na trybunę — pro 
sił zebranych o „dyspensę". 
Ograniczono bowiem czas 
trwania wypowiedzi do 10 mi 
nut. Wówczas ktoś z sali za 
wołał: „Zgoda! Ale bez wo­
dy..." Sekretarz zastosował 
się do tego apelu, choć mó­
wił chyba po1 godziny.

Otóż to. Delegaci często 
wskazywali na konieczność 
zerwania z gadulstwem w do 
słownym i przenośnym zna­
czeniu tego słowa. ..Mniej 
słów — więcej czynów" — 
tak brzmi powszechne żąda­
nie. Dlatego rację miał jeden 
z występujących „ceaielszcza 
ków", domagający się kon­
kretyzowania wniosków, rea­
lizowania ich i kontrolowa­
nia.

„Klasa robotnicza — mó­
wił — powinna dowiedzieć 
się jakie są wnioski, jak one 
są realizowane. Chcemy o 
tym przeczytać w prasie." O- 
czywiście — bez wody — 
dodajmy od siebie.* * *

Sprawy płac, cen, stopy ży­
ciowej — nie schodziły z ust. 
Domagano się po prostu po­
rządku.

„Jesteśmy zbyt mało kon­
sekwentni — mówił St. Po­
kusa z Wildy. — Gdy ktoś 
zawali, na górze czy na dole, 
musi ponieść skutki “

„Trzeba jak najszybciej 
reaktywować społeczne korni 
sje do walki z przestępczo­
ścią i spekulacja — domagał 
się Jan Janasek, — Sama 
PIH nie rczwiąże proble­
mu." i

Delegaci wskazywali na 
nieprawidłowe — ich zda­
niem — rozwiązanie proble­
mów płac w kolejnictwie, 
służbie zdrowia, przemyśle 
mięsnym; na zjawiska nie­
usprawiedliwionego podbij a - 
nia cen itp., itd.

Niemało uwagi poświęcono 
też kwestiom mieszkanio­
wym — począwszy od działał 
ności władz kwaterunko­
wych. a na budownictwie 
skończywszy.

Tak. tak. Niejedno można 
naprawić. Zwłaszcza że ży- 
jemy w okresie, gdy wysoko 
ceni się inicjatywę, ener- 
g.ę i pomysłowość.

Bo Odnowa — zauważył in­
ny „cegielszczak" — może 
być rozumiana tylko jako 
praca od nowa, po nowemu. 
Tego też oczekuje społeczeń­
stwo. * * *

Dogmatyzm — rewizjo- 
nizm. Dwa krańce. Scylla i 
Charybda.

Wiele jasności w te spra­
wy wniosło wystąpienie dele­
gata UAM Wł. Markiewicza 
Kropkę nad „i“ postawiła — 
członek KC — Helena Ko­
złowska — „Ola". Oto zda­
nie z notatnika:

„Nie idea zawiodła. Była 
rozbieżność między hasłami 
a praktyką. Teraz rzecz w 
tym, by przywrócić jedność 
słów i czynów. Nie rewiduje­

Taniec lamów w klasztorze Jung Ho w Pekinie
„Bicie diabła" — taniec lamów ty etańskich wykonany w klasztorze Jung Ho w Pekinu 

Przyciągnął około 10.000 wi dzów, w tym wielu cudzoziem cóir.
Trzydziestu sześciu tancerzy w bogato haftowanych szatach jedwabnych > paskach tańczy 

przy akompaniamencie cymbałów, bębnów' i trąb. Trzynastu z nich to kilkunastoletni 
chłopcy, którzy w ubiegłym roku zastąpili do klasztoru. Symbolem złych duchów jest figu­
ra z mąki, którą pali się po zakończeniu tąńca.

my idei, lecz praktykę. A to 
nie ma nic wspólnego 
z rewizjonizmem “* * *

Uchwała konferencji miej 
skiej PZPR stawia trudne i 
odpowiedzialne zadania
przed nowowybranym Komi­
tetem Miejskim, który ma 
ambicję skupienia w swych 
rękach całokształtu życia po 
litycznego miasta.

„Trzeba nam — mówił I se 
kretarz KW, Krasko — co­
dziennie odpowiadać na py­
tanie: co i ile uczyniliśmy na 
drodze odrobienia błędów 
przeszłości, o ile posunęli­
śmy się ku przyszłości."

Myślę, że dotyczy to nie 
tylko Komitetu Miejskiego i 
organizacji podstawowych 
PZPR.

Dotyczy to — każdego, 
dla którego hasło: „Chleb — 
sprawiedliwość — wolność ‘ 
jest sztandarem walki o so­
cjalizm.

Henryk RUDZKI

Politurowana skrzynka ra­dioodbiornika „Stolica” prezentowała się okazale i u- piększała mieszkanie. Piękna tonacja głosu podbiła wszyst­kich.Cóż... Po kilku dniach ra­dio „zaniemówiło” zupełnie, i Po tygodniu, od chwili przy- i niesienia go z naprawy prze- ! stało grać po raz drugiPosiadaczka radia pani K. przestała panować nad sobą, ale wuj Kazio pełen był op­tymizmu.— Wprawdzie nie grą — perswadował — ale nie mo­żna powiedzieć, że radio nie ma żadnej wartości. Skrzynka na przykład jest bardzo ła­dna i może zastąpić mebel. Za stanawiam się. czy też ta fa-
Dorobek
twórczej myśli

W roku 1956 nastąpił dal­
szy rozwój ruchu wynalaz­
czości pracowniczej w przed­
siębiorstwach podległych Wo 
jewódzkiemu Zarządowi Prze 
mysłu w Poznaniu. Ogółem 
bowiem zgłoszono w tym okre 
sie 468 projektów racjonali­
zatorskich. których zastoso­
wanie w produkcji przynio­
sło około 7.654 tys. zł ośzczęd 
ności. Suma ta jest przeszło 
dwukrotnie większa od 
oszczędności uzyskanych z 
realizacji projektów racjona­
lizatorskich w roku 1955

Tak znaczny rozwój ruchu 
racj onalizatorsk iego przyczy­
nił się cło wykonania przez 
Wojewódzki Zarząd z nad­
wyżką zadań produkcyjnych 
Jak wiadomo, przemysł tere­
nowy w naszym wojewódz­
twie wykonał w roku ubieg­
łym plan produkcji w ce­
nach zbytu w 107 proc., w 
tym z wysoką nadwyżką w 
branży metalowej i różnej 
oraz spożywczej. (L)

.... ........ .... ... •

W Chinach
Nawadnianie pola pszenicy w spółdzielni produkcyjnej

bryka radioaparatów nie po­winna w ogóle przestawić się tylko na produkcję artystycz­nych skrzynek - mebli...Inni klienci, których pani K. spotkała wraz z radio-apara- tami w Stacji Obsługi Elek­trotechnicznej w Poznaniu nie byli tak optymistycznie na­strojeni. Niejeden z nich aż pienił się z oburzenia, kiedy przynosił nowy aparat do na­prawy. Pracownicy warsztatu nie mogli nadążyć z naprawa­mi.Na ponad 25 tys. radiood­biorników z Dolnośląskich Zą kładów Urządzeń Radiowych w Dzierżoniowie, sprzedanych w roku ubiegłym w woj. po­znańskim. oddano na okres gwarancyjny do naprawy o- koło 7.500. Zakłady Radiowe im. Marcina Kasprzaka, które produkują głównie „Stolice” i ..Syreny” nie są wiele lepsze. Spośród 10 tys. radioaparatów z tej fabryki sprzedanych w roku ubiegłym w wojewódz­twie. wróciło w krótkim czasie do naprawy 2.000. Średnio więc 27 proc, aparatów pro­dukcji Zakładów w Dzierżo-' niowie i 13 — 20 proc, z za­kładów im. Kasprzaka wraca do naprawy w okresie półro­cznej gwarancji. A ileż to je­szcze reperowano w prywat­nych warsztatach?— W „Kasprzaku” trzeba stanowczo zaostrzyć kontrolę techniczną —.stwierdzają zgo dnie pracownicy warsztatów naprawczych. — Spotyka się bowiem w radiach za dużo uszkodzeń i niedokładne po­łączenia. W Dzierżoniowie na tomiast najczęściej zawodzą potencjom ierze, służące jak wiadomo do regulowania siły głosu.Takie są oto rezultaty złej pracy ludzi, produkujących a- paraty radiowe. Faktycznie wię~ bywa tak, że nabywcy nietanich przecież radioap^ra-

tów nie mogą słuchać przez wiele dni czy tygodni muzyki lub innych audycji i — co gorsza, są narażeni na pono­szenie dodatkowych wydat­ków naprawy, o ile nie chcą zbyt długo wyczekiwać na re­peracje w przeciążonych sta­
cjach obsługi.Nie są to jedyne straty, na które naraża społeczeństwo zła jakość artykułów, lub bra koróbstwo w różnych zakła­dach. Bywa tak, że zła ja­kość jest niejednokrotnie przy czyną szybszego niszczenia róż nych artykułów, co w kon­sekwencji naraża kupujących na częstsze wydatki za na­prawy lub zakupywanie da­nych przedmiotów. Co gorsza, na skutek brakoróbstwą mar­nuje się często wiele pracy ludzkiej i cennych, niejedno­krotnie poszukiwanych surow ców, gdy artykuły w ogóle nie nadają się do użytku.W roku ubiegłym np. od­rzucono w różnych fabrykach woj. poznańskiego do braków artykuły o łącznej wartości 87 min. zł, a więc za sumę o oko­ło 35 min. zł większą niż w i955 roku! Rekordy w tej dzie dżinie pobiły w roku ubiegłym Zakłady im. IL Cegielskiego, gdzie oszacowano braki na 25.5 min. zł! Dalsze straty (12,5 min. zł!) spowodowały braki w Zakładach „Pomet”, a około 10 min. zł w Poznańskiej Fa­bryce Maszyn Żniwnych.Poza branżą metalowa bra­koróbstwo kwitnie na dość sze roka skalę w Zakładach ce­ramicznych. W sprzedaży od­czuwa się brak szklanek i in­nych artykułów, a tymczasem w samej hucie szkła w Ujściu odrzucono w roku ubiegłym do braków różne artykuły o wartości ponad 7.200 tys. zł. W hutach w Antoninku. Sie­rakowie, i Gostyniu zaliczono do szmelcu artykuły, które przy dobrej jakości posiadały­by wartość 3.600 tys. zł. W ma gazynach chodzieskich zakła­dów norcelany i porcelitu le­ży masa wybrakowanych ser­wisów i innych naczyń o war­tość & min. zł.A nie są to bynajmniej da­ne pełne, gdyż wiele fabryk włókienniczych. spożyw­czych, mydlarskich, me­blarskich i innych prze­myca cześć artykułów wybra­kowanych do sprzedaży. Oto np. Spółdzielnia Inwalidów w Grodzisku przekazała do sprze dąży skandalicznie wykonane klamerki do bielizny.

O te miliony złotych zmar­
nowanych na skutek niedbal­
stwa pracowników, zmniejszą 
się środki, które mogą być 
przekazane na podnoszenie sto 
py życiowej ludności. Przez to 
brakoróbstwo zmniejszyła się 
nula artykułów, które mogły 
być przekazane do sprze­
daży. Stąd też tak ważne zna­
czenie ma poprawa jakości 
artykułów i właściwe wyko­
rzystanie surowców.Bowiem również od lepszej jakości artykułów i zlikwido­wania brakoróbstwa zależy w dużym stopniu szybsze podno­szenie 'jfopy życiowej ludno­ści. (L)

Chcą - żeby
je kupowam)Kamerun jest krajem, gdzie istnieje zwyczaj „wykupywa­nia” kandydatki na żonę. O- statnio jednak tradycja ta jest coraz częściej łamana. I wła­śnie ten fakt — jak relacjo­nuje Komisji Powierniczej ONZ Xavier Deniau, specjal­ny przedstawiciel dla admini­strowanego przez Francję te­go terytorium powierniczego, wywoła! reakcję wśród mło­dych dziewcząt kameruńskich. Wypowiadają się one stanow­czo przeciwko zniesieniu zwy­czaju „opłaty za pannę mło­dą”. Kandydatki na żony uwa­żają bowiem, że nieskładanie wykupu przez mężczyzn przy- . nosi dziewczętom ujmę. Niepo- noszenie żadnej ofiary przez młodego człowieka, pojmujące go małżonkę — zdaniem pa­nien — dowodzi jedynie braku zainteresowania z jego strony. Rodzice, posiadający córki tak­że wypowiadają się za utrzy­maniem zwyczaju materialne­go wynagrodzenia za ich wy­danie. Zwyczaj wysokich wy­kupów za małżonkę prowadzi często do nadużyć, a wielu u- bogich chłopców katneruń- skich nie może sobie pozwolić na posiadanie żony. Wysmde opłaty za małżonkę sprawiają jednak, jż małżeństwa są bar­dzo trwałe. Doświadczeń.a. ja­kie przeprowadzili Francuzi w Kamerunie wykazały, że mał­żeństwa zawarte bez opłat po datniejsze są na rozwody. Jak już wspominaliśmy, obecnie w Kamerunie coraz więcej mał­żeństw kojarzy się bez trady­cyjnych okupów. Wykorzenie­nie jednak tego kosztownego zwyczaju potrwa jeszcze przez dłuższy czas, zanim w świado­mości mieszkańców tego kra­ju nie zajdą istotne zmiany.(PAP)
Eksperyment

Wiele już mówiono i pisa­
no na temat rad robo­

tniczych. ich roli w kształ­
towaniu nowego modelu gos­
podarczego, zakresu obowiąz 
ków, potrzeby istnienia. 
Pierwsze kroki nowych rad 
są jak pierwsze kroki dzieci: 
nieporadne, zagubione w gą­
szczu krępujących inicjaty­
wę starych, często nieżycio­
wych przepisów, hamowane 
tysiącem przeszkód mniejsze 
go lub większego kalibru. W 
rozmowach z ludźmi, którzy 
mają coś do powiedzenia na 
temat rad robotniczych czę­
sto przewija się myśl powią­
zania rad tego samego resor­
tu w coś. co można by na­
zwać ..branżowym związkiem 
wytwórców". Zaczątek ta­
kiego związku, mającego speł 
niać rolę koordynatora dzia­
łalności rad pracujących w 
zakładach o podobnym pro­
filu produkcyjnym powstał 
niedawno na Dolnym Śląs­
ku. Mianowicie, pięć zakła­
dów przemysłu bawełniane­
go z Dzierżoniowa, B;elawy i 
Pieszyc utworzyło, jak infor­
muje wrocławskie ..Słowo 
Polskie", wspólną komisję ko 
ordynacyjną, w skład której 
wchodzą przewodniczący rad 
robotniczych. Utworzenie 
wspomnianej komisji jest zja 
wiskiem interesującym. Tym 
więcej, że projekt ten został 
urzeczywistniony na zasadzie 
„oddolnej inicjatywy" bez ni­
czyich zaleceń czy dyrektyw 
Jak pisze autorka artykułu 
„Exemplum: Dzierżorów" po 
wodem utworzenia komisji 
koordynacyjnej „stało się 
przeświadczenie tamtejszych, 
rad o wspólnocie interesów 
zakładów, które przecież ma­
ją ten sam profil produkcyj­
ny. Zadecydowała świado­
mość, że rady robotnicze w 
pojedynkę niewiele mogą 
zdziałać oraz. jak sądzę, 
chęć stworzenia jednolitego 
frontu wobec swojego central 
nego zarządu".

Nawiązując do celów i za­
mierzeń komisji, autorka 
artykułu w „Słowie" pisze: 
.Należy do nich przede wszy 
stkim zmniejszenie do mi­
nimum kooperacji, ustalenie 
wspólnego. obowiązującego 
we wszystkich zakładach re­
gulaminu pracy, opracowa­
nie jednolitych cen jedno­
stkowych, no i wywalczenie 
ich zatwierdzenia. (M)
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Najpiękniejsza?
— zgadzamy się!

„Miss Wielkopolska" na rok 
1957 — 18-letnia Urszula
Ziemska — pracowniczka 
lilHD w pełnej gali, udekoro­
wana „mistrzowską szarfą". 
Zyskała ona sobie nie tylko 
uznanie wśród publiczności, 
która każde jej pojawienie 
się na estradzie nagradzała 
burzliwymi oklaskami, lecz 
także u sędziów’, którzy nie 
ufając swemu oku uciekli się 
do... miarki i orzekli, że „wy 
miary" panny Urszuli naj­
bardziej odpowiadają ideało 
wi ciała kobiecego. Niech 
jednak lepiej mówią cyfry; 
które podajemy dla ewentual 
liego porównania wśród pięk 
niejszej połowy Wielkopola- 
nek: wzrost — 1,66 m
waga — 53 kg. obwody: szy­
ja: — 32 cm, biust — 88. ta­
lia — 55, biodra — 93, udo
— 50, łydka — 33.

Kot. K. Przychodzki

Zaryzykuję twierdzenie, że duje z zasadami demckra- 3-klasowa Szkóła Przemysło- ły, która mogąc zatrudnić lo 
o narodzie stanowi jego szko tycznymi, dotychczasowy u- wa Fabryki „Stomil" prze- jednostek dydaktycznych bę- 
ła. Na przestrzeni 12 lat strój szkolnictwa zawodowe- kształciła się w Gimnazjum dzie musiała ograniczyć się 
szkoła polska popełniła wiele go posiada wiele innych stron Przemysłowe, następnie po- do 13, przy pełnym wysoko- 
błędów, nic więc dziwnego, że ujemnych. Technikum koń- wstał Wydział dła Pracują- kwalifikowanym składzie pe- 
obecne przemiany dokonują- czy w zasadzie młodzieniec w cych. a potem Technikum, dagogicznym, pracującym tu 
ce się w życiu naszego naro- wieku lat 17 i przechodząc Zasadnicza Szkoła Chemicz- niemal od powstania szkoły, 
du dotarły również i do szko- do pracy w zawodzie otrzy- na, Liceum, Wydział Zaoczny ale i ze szkoda dla młodzie- 
ły. Podjęte zostało przez pe- muje stanowisko zastępcy mi Chemiczny aż wreszcie obec- ży. Szkoła ta bowiem zapew- 
dagogów i aktyw oświatowy strza zmiany. Kieruje więc w ne Technikum Chemiczne, nia swoim wychowankom ao 
całego kraju wielkie zadanie pewnym stopniu produkcją, Początkowo szkoła ta jako skonałe warunki nauki, inter 
reformy naszego szkolnictwa, do której jego przygotowanie szkoła „Stomila" podlegała nat, dobrze w:yposazone war- 
które wymaga ogromu pracy praktyczne jest bardzo względ Ministerstwu Przemysłu Che sztaty oraz pracę po skończę 
ze względu na różnorodność ne. Strona praktycznego nau- micznego. Ostatnio przeszła niu nauki, gdyż zapotrzebo- 
problemów związanych z wy czania bowiem także pozosta pod zarząd DOSZ i Mini- wanie na fachowców’ w tej 
cnowaniem młodzieży. W ma wia wiele do życzenia O ile sterstwa Oświaty, jako dru- gałęzi przemysłu wciąż je- 
ju odbędzie się w Warszawie w szkole zasadniczej odbywa fjiej instancji. szcze jest duże. Ponadto li-
Ogólnopolski Konkres Oświa się ono systematycznie i rów w związku z przejęciem tej kwidacja Ślusarstwa byłaby 
towy, który poprzedzają nolegle z nauką teoretyczną, szkoły przez DOSZ wyłaniają Pewnego rodzaju uderzeniem 
y/stępne zjazdy wojewódzkie, o tyle w technikum jest ży- się dla niej nowTe horyzonty w produkcję.
a z nich trwający obecnie wiołowe i okresowe tj. ucznio — niestety węższe. W związku z tym grono pe
zjazd nauczycielstwa Wielko- wie w maju przerywają nau- i dagogiczne oraz rada robo-
polski jest jednym z pier- kę w szkole i idą na 3-6 ty- Technikum Chemwme l
wszych. W związku z tym godni na praktykę produk- ^ kształćace młode kadrv 
warto dziś zająć się nie poru- cyjną, którą fabryki najeżę- p^h^tałcące młode kadry 
szanym jeszcze na naszych ściej traktują jako zło ko- lecnmczne ala przemysłu 
łamach zagadnieniem szkol- nieczne.
nictwa zawodowego. Nic więc dziwnego, że po- Pewnych zakładów‘w^całej ~flr.dn Wn

TROCHF historii StU?ty ?zkoł Polsce, posiadają dwa zasad- 3irnniX°
TROCHĘ HISTORII wodowych iaą w kierunku nicze kierunki: technologicz Jewodzkiego oraz kongresu

uzdrowienia tego stanu rze- nv nnnratn- warszawskiego postulat sze-
• Szkolnictwo zawodowe nie czy Reforma szkolnictwa za wvcb nrzprnwsłn mimowep-n i rokiego uwzględnienia specyjest bogate w historie i jego wydoweKO przewiduje prze- Ha-skl - ślusar^ °S,n «« “kół zawodowych, szcze-S?e“ “ych 11 = ” EiIn‘e Pr2yfabryCZnyCh'
istniały tylko tzw. szkoły rze SS^o^ lSS wd- mysłu gumowego. DOSZ, nie Wydaj e nam się, że takie
rnieślnicze, a dopiero w 1932 Tpoa znając specyfiki szkół przy- ustawienie szkół zawodo- 
roku powstała koncepcja zor kleruXk kształcenia fabrycznych uznała ten drugi wych, ich specjalizacja, dając
ganizowania szkół zawodo- dr, 1 L?’ ^erunek jako zbyteczny (po im scislejsze powiązanie z
wych, dwustopniowych: 4-le- S IzkS? Sodowe? (sto" m?waz wchodzi w przemysłem jest bardzo waz-
tnieso eimnazium uvzemvsło • J •SZKOr3, zawoaowej, tsto- zakres szkół metalowych) i nym czynnikiem ekonomicz- weg? i ?efto“nadMwyTS- J?ce> na P*®0™? postanowiła wstrzymać od no nym dli całej gospodarki na
letniego teeiim zawodowego. ZJnm)\ . ktoreJ «k™c2<!nle wego roku szkolnego tj. od szego kraju. Tylko bowiem 
Bez większych zmian szkoły ■“wll®ł0’>y otrzymaniu września br. nabór do oddzia teoria powiazana jak naj-
te Istniały7do19M r kiedy to Ropnia czeladnika i odpowia i6w 0 trunku ślusarskim, ściślej z praktyka da najlcp- 
wpftoSzoSo notyustrój “!„°„byto oczywiście nie tyi- sze wyniki.

I. ROŻKOWA

tnicza „Stomila", która przez 
usta mgr. Danielczyka (pod 
czas rozmowy z przedstawi­
cielem naszej redakcji spe-SsS‘° aft FtanftcftT podnosiła) wysuwa

..btomiia . ale i innycn po- pod adresem tal! Minister.

szkolnictwa ™7odow^ SłSSft MeŁfta'- k° “ “*** Samei SZk°' 
składającego się również z

Bez szczypty cynizmuZmieszę się, że przypadła mi rów nie było łatwe. Teraz je- roła pisania na wdzięczny dnak niprwszp lndv npkłv i

. 5 kiej szkoły uprawniałoby dodwu członow: szkoły zasadni pracy w przemyśle i rzemio- 
czej i technikum. Ta ostat- ju^ przejśCia do tech- 
nia^ struktura, istniejąca do nikum zawodowego (odpo- 
dzis, nie przewiduje zasadni- Wjacjajaces:0 liceum ogólno- 
czego momentu tzw. drożno- kształCąCe'mu trzech t°ypów 
sci tj. me daje moznosca k^re by z kolei dawało tzw. 
pi zejścia ze szkoły zasadm- ^u^a maturę i stopień tech- 
czej do technikum. Stąd szko niR ę wPstępu na
ła zawodowa z góry była pre v/yzsze Pczelnie bieżałoby 
aestynowana do wychowania r tym 0(jróżniać dwa ro- 
kądr wyłącznie robotników. *technikum: 2-letniego
me przewidując możności na ekOnomicznego i 3-letniego 
wet przy najlepszych zdolno- przemysłowegO. Jeśli chodzi 
sciach, awansu tych uczni tj. naukę praBktycZną, Oczywi- 
pi zejścia do technikum. ście naiezy ja rozłożyć na ca- 

Oprócz takiego podziału na ły czas studiów w techni- 
uczni „lepszych" i „gor- kum, tak jak to jest w szkole 
szych", który właściwie koli- zawodowej, gdyż jednorazo­

wa wielka dawka nie daje do 
fcrych wyników’.

APJ donosi:
Kio pojedzie na kolonie letnie?

i miły temat. Już się zapewne domyślacie: chodzi o wybór najpiękniejszej kobiety Wiel­kopolski. Ponieważ pisała już 
o tym cała prasa poznańska, mówiło nasze radio coś nie­coś mówią nasze zdjęcia, nie będę się powtarzał.Drżałem na myśl, że grozi nam jakaś -większa rozróbka w rodzaju sopockiej. Tymcza­sem rzeczywistość przerosła wszelkie oczekiwania. Publicz ność zachowywała się wzoro-

pierwsze lody pękły w przyszłości można będzie eliminować surowiej. Szkoda tylko, że nie wszystkie (ach, ta trema!) poznanianki ma­jące w tej dziedzinie coś do „powiedzenia” zjawiły się na starcie. W poznańskich wyż­szych uczelniach nie bcak ła­dnych i zgrabnych dziewcząt! Miejmy nadzieję, że w następ nych wyborach staną do wal­ki o tytuł najpiękniejszej.A teraz o samych „Miss” i Vice-Miss”. Publiczność bu-wo. Bez obawy o popadnujcie rza oklasków powitała decyzję jury, przyznającą zwycięstwo

SZKOŁA „GUMOWA"
Szkoła zawodowa jest wstę 

pem do produkcji, do pracy 
w przemyśle, dlatego musi 
być z nim powiązana. Najlep 
sze w tym układzie sa szkoły 
przyfabryczne. Wielkopolska 
posiada tylko dwie takie 
szkoły: mechaniczną związa­
ną z HCP i Technikum Che­
miczne w Starołęce, mówiąc 
w skrócie „szkoła gumowa' 
przy „Stomilu".

Technikum Chemiczne ob­
chodziło przed paru tygodnia 
mi 10-lecie swTego istnienia 
W ciągu tego okresu szkoła 
lta przechodziła różne koleje 
swego rozwoju. Początkowa

Dotychczasowy system kwa­lifikowania dzieci i młodzieży na placówki -wczasów letnich, tryb rozdzielania miejsc — nie był zadowalający.Główna Komisja Wczasów, działająca przy Ministerstwie Oświaty, opracowała więc no­wy tryb postępowania przy kwalifikowaniu dzieci i mło­dzieży na kolonie letnie i o- bozy.Chodzi o to, aby na kolonie wyjechały dzieci, najbardziej potrzebujące, nie mające żad­nych możliwości spędzenia wa kacji poza miastem. Główne momenty, brane tu pod uwagę — to przede wszystkim zdro­wie dziecka i warunki mate­rialne rodziny.Kto poza rodzicami zna naj­lepiej dziecko od tej właśnie strony? Oczy wiście, wychowaw ca szkolny i lekarz. Dlatego ich opinia o dziecku powinna być najbardziej miarodajna.Już od lutego br. przeprowa­dzane są w szkołach badania lekarskie. Po zbadaniu dziec­ko otrzymuje odpowiednie za­świadczenie. Rodzice lub opie­kunowie przekazują je do za­kładów pracy organizującychw jakiś lokalny szowinizm, można rzec, że właśnie Po­znań zapoczątkował dobrą tra dycję tego rodzaju imprez — bez awantur, ordynarnych e- pitetów i innych tego rodzaju popisów rozwydrzonej chuli­ganerii, która, niestety, zbyt często nadawała ton podo­bnym występom organizowa­nym już w innych częściach kraju. Następne wybory „Miss Wielkopolska” z pewnością odbywać się będą według pier wowzoru.Źe było trochę śmiechu, kie dy w czasie eliminacji kilka niezbyt grzeszących urodą i pieknem kształtów dziewcząt usiłowało na podium (zresztą na próżno) podbić swymi wdziękami rozbawioną publicz ność i zakłopotane jury, to je­szcze nic strasznego. Nikt przecie pod adresem tych kan dydatek nie rzucił żadnego o- braźliwego słowa. Przyjęto na wet ich wyjście z humorem (tego nie zabrania żaden ko­deks towarzyski) znajdują­cym swe ujście w oklaskach za... odwagę. Wyobrażam so­bie, ile jury miało kłopotów z przyjmowaniem kandydatek. Z jednej strony należało ich pokazać jak najwięcej, z dru­giej trzeba było zastosować pe wne kryteria. Z t^go kompro­misu zrodziła się konieczność przymykania oczu na usterki niektórych „missek”. Jeśli do tego wszystkiego dodać jesz­cze pewne oporj’ poznamanek ■w publicznym pokazywaniu swej umdv i zwvkłą ludzką trern^, dojdziemy do przeko­nania, że zadanie organizato-

18-letniej Urszuli Ziemskiej (nr 31), to samo można powie­dzieć o II Vice-Miss 21-letniej Elżbiecie Deckert (nr 8). Tro­chę 'gorzej było z I „Vice - Miss” Barbarą Garstecką (nr 36), której wybór nie wszyst­kim przypadł do gustu. No cóż, ani publiczność, ani niżej podpisany nie robili pomiarów jej figury i mogą się mylić. Co prawda grupa publiczno­ści skandowała nr 4 (Barba­ra), ale moim zdaniem w przy wdzianiu szarfy przeszkadzały jej trochę za pełne nogi. Mi­mo pewnych różnic w poglą­dach na sprawę, „które są naj piękniejsze” impreza minęła w naprawdę kulturalnym na­stroju i dlatego właśnie kto wie, czy w następnym roku — może w okresie Targów — nie należałoby pomyśleć o zor ganizowaniu w Poznaniu wyboru „Miss Polonia"?Dobrze, że wybór „Miss” po łączono z pokazem mody. PPKK zaimponowało chyba całej płci nadobnej swoimi mo delami. a brzydszej połowie... modelkami (z których zresztą aż dwie zdobyły szarfy). Mam tylko jedną pretensje: przez trzy dfni te same modele tro­chę nużyły, podobnie jak dzień w dzień te same kawały kon­feransjera. I jeszcze jedno: czy na pewno te piękne toa- letv znajdą się na rynku? Je­żeli tak, pierwszy zamawiam kolejkę dla swojej żony (sł’' wo dajęl). O ile oczywiście ce na... tego... hm...
M. FLEJSIEROW1CZ

Dostaną większe oklaski? Dwie kandydatki do tytułu 
.Miss** śledzą z uwagą reakcję publiczności na prezentację 

swoich współzawodniczek.
I Kot. K. 'Przychodzki

kolonie lub wychowawcom, je­śli zakład pracy nie organizu­je kolonii letnich (w tym ostat nim wypadku dzieci pojadąna kolonie szkolne z tzw. fundu­szu wydziałów socjalnych).Wyniki badań lekarskich zo- stają zapisane na kolonijnej karcie zdrowia dziecka (otrzy­muje je dziecko bądź z zakła­du pracy, bądź ze szkoły). Na karcie jest odnotowane, czy wyjazd na kolonie jest koniecz ny, pożądany, wskazany, czy też dziecko musi wyjechać na kolonie zdrowotne.W kartach zdrowia kandyda tów na obozy harcerskie, zor­ganizowane ped namiotami — musi być zaznaczone, czy stan zdrowia dziecka pozwala na te 
go rodzaju tryb życia.Ostateczna decyzja, czy dziec ko pojedzie na kolonie zależy od rady zakładowej zakładu or ganizująeego wyjazd i od ko­mitetu rodzicielskiego, w wy­padku wyjazdu na kolonie szkolne.

Badania lekarskie i kwalifi­
kację społeczną uczestników pół­
kolonii, wczasów w mieście i wcza 
sów w mieście dla dzieci wsi oraz 
obozów wędrownych należy prze­
prowadzać według trybu i zasad 
obowiązujących w 1956 r.

Bardzo często zdarzają się wy­
padki wysyłania na kolonie dzieci 
brudnych (z wszawicął lub co gor­
sza — w okresie wylęgania chorób 
zakaźnych, czy zbyt wcześnie po 
przebytej chorobie zakaźnej. Te 
ostatnie, oprócz tego, że sprawiają 
kłopot personelowi, są niebezpiecz 
ne dla otoczenia.

Przy wysyłaniu dzieci na kolo­
nie należy pamiętać, że obowiązu­
je zarządzenie Ministerstwa Zdro­
wia z dnia 11 III 1957 r.:

„11 III 1957 r. Na wczasy szkolne 
nie mogą być kierowane dzieci z 
wadami serca, cierpiące na padacz 
kę, moczenie nocne oraz dzieci- 
kaleki, nie mogące się poruszać sa 
modzielnie. Każde dziecko powin­
no mieć zaświadczenie o szczepie­
niu przeciwko ospie, błonicy i du­
rowi brzusznemu/*

Dla lubiących liczby warto jesz­
cze dodać, że w bieżącym roku na 
kolonie letnie wy.iedzre około 30 
proc, dzieci z miast. Ilość miejsc 
na samych koleniach letnich w po­
równaniu z ubiegłym rokiem wzra 
sta więc o prawie 38 tys.

AGES

Zostałem
kibicem

Każdego spotyka kiedyś
■jakaś kLęska życiowa. 

Nie ominęła ona również i 
mnie... poznałem dziewczy­
nę... studentkę — zapaloną 
sportsmenkę. (Dla wyja­
śnienia podaję, że bynaj­
mniej nie jestem Sidła, a ze 
sportem zetknąłem się je­
dynie w Poradni Sportowo- 
Lekarskiej, gdzie posze­
dłem, aby uzyskać... zwol­
nienie z obowiązkoioych 
ćwiczeń WF na uczelni).

Bożenka (tak ma na 
imię) rozmaroiała ze mną 
wyłącznie o sporcie. Z ko­
nieczności mzisiałem więc 
również pochwalić się swo­
imi „wyczynami*1 sporto- 
wymi. Dla pewności mówi­
łem, że jestem łyżwiarzem. 
(W Poznaniu nigdy nie ma 
lodu, a sztuczne lodowisko 
zostanie pofałdowane naj­
prędzej za jakieś 25 lat, 
tak że to chyba najbezpiecz­
niejsze. Gdyby kiedyś chcia 
no sprawdzić moje zdolno­
ści łyżwiarskie, będę, mó­
wił o skokach do wody z 
wieży).

Najgorsze jednak stało 
się w niedzielę, na meczu 
piłkarskim Lecha z sosno­
wiecką Stalą. Stadion był 
pełen ludzi. Bożenka poin­
formowała mnie, że jedni 
z panów — biegających po 
boisku to Kolejarze (zv ta­
kim razie dlaczego chodzą 
w bieliźnie, a nie w mun­
durach kolejowych?). Po­
tem na boisko tebiegł jakiś 
starszy pan z gwizdkiem. 
Pewnie też kolejarz i ćwi­
czy gtcizdanie przed służbą 
na zwrotnicy. Później oka­
zało się, że jednak się po­
myliłem, gdyż ten pan 
(wszyscy go znali) jest sę­
dzią i nazywa się Kalosz.

Rozpoczęła się gra. Za­
wodnicy grali jednak bar­
dzo nieładnie, a nawet nie­
grzecznie. Kopali piłkę z 
całej siły, zamiast sobie ład 
nie turlać i icykopywali ją 
poza boisko. Najgorsze jed­
nak, że często zamiast w 
piłkę, kopali się w nogę i 
niektórych z nich musiano 
wynieść poza boisko. Naj­
gorsi jednak byli ci pano- 
wie, którzy stali w takich 
„koszykach**. Co inni do­
turlali piłkę do nich, to 
tamci łapali ją w rękę i 
wyrzucali z pozerotem. W 
ten sposób wszyscy gracze 
do przerwy ani razu nie 
mogli kopnąć piłki do tych 
koszyków, które nazywa­
ją bramkami.

Wysłuchawszy w przerwie 
kilku fachowych uwag 
moich sąsiadów, byłem już 
— bardziej poinformowany 
o tym, co się dzieje na boi­
sku i nawet mogłem dopin­
gować naszych zaioodni- 
ków: — prędzej! Nic bawić 
się! Skubel, czemu sic guz- 
drzesz! (Bożena sp. jrżała 
na mnie z uznaniem, zuięc 
zaryzykowałem). Sędzia wwa 
żać! W tym miejscu Anio- 
le, który pędził z piłką na 
bramkę przeciwnika pod­
stawiono nogę, tak że wy­
wrócił kilka koziołków. Sę 
dzia podyktował „karnego**, 
z którego Słoma strzelił 
bramkę. Do końca meczu 
moje okrzyki były coraz 
głośniejsze i nawet znaj­
dowały uznanie w oczach in 
nych kibiców. Niestety, jed 
nak moja radość krótko 
trwała, gdyż pod koniec sta 
łowiec — Ciszek strzelił 
wyrównującą bramkę.

Z nosem spuszczonym na 
kwintę opuszczałem sta­
dion, gdyż mimo że piłka 
nożna bardzo mi się spo­
dobała i będę chodził na 
wszystkie mecze (nawet bez 
Bożenki), jednak chciałbym, 
żeby nasi piłkarze postarali 
się częściej wygrywać. 
Tym bardziej że — jak sie 
później dowiedziałem — pił 
karze Warty nie odnieśli 
również sukcesu, przegry­
wając w Chodakowie 1:0.

Kibic

Nawet eksperci nie wiedząKontradmirał Rawson Ben- satelity jest brak danych na te nett, nadzorujący z ramienia ar mat gęstości powietrza w pa­rni i USA przygotowania do wy sie 300—2.400 km nad Ziemią, rzucenia sztucznych satelitów, Obecnie trwają prace nad powiedział w piątek w Nowym przygotowaniem instrumen- Jorku, iż pierwszy, sztuczny tów, w które wyposażone zo- księżyc „może krążyć dookoła staną sztuczne księżyce. Wkrót Ziemi dzień, miesiąc albo i ce w bazie lotniczej Patrick na Florydzie rozpocząć się mająBennett oświadczył, .‘.2 po o próby, których uwieńczeniem dem trudności nbl eniu oędzie wyrzucenie sztucznego 
długości1 krążenia sztuczut-su saielity. (pap)



Przebrał ! HcyłaclePZGS „Samopomoc Chłopska" w Koninie ogła­
sza przetarg na wykonanie niwelacji ośrodka. Prace ziemne ca 1253 rr'-. Term.n składania ofert ćo 12 kwietnia 1357 r. Oferty kierować do PZGS Konin. PZGS zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. K2022

Pracownicy aosiuk!w?nlTechnika — specjalności szkltarstwa ze znajo­mością produkcji ze szkła białego, wyrobów go­spodarczych i galanteryjnych — na stanowiskokierownika technicznego — przyjme Spółdziel­nia Pracy Huta Szkła „Odrodzenie" w Parcze­wie koło Lublina. Mieszkanie zapewnione. Wa­runki płacy do omówienia na miejscu. K1.902Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrol­
nego w Poznaniu, ul. Wielka 21, teł. 80-96 ogła­
sza przetarg na wykonanie:1. ca 200 kpi. termometrów normalnych wg Allihna — komplet z 3 sztuk w etuinr 1 nr 2—lOĄj-lOO dz. 1/2° C H 100 +200 dz. P2° Cnr 3+200+300 dz. 1/2° C
2. ca 500 kpi. termometrów normalnych wg Anśchiitza — komplet z 7 sztuk w etui- a) — 10+ 50” C działka 1/10 b) + 50 :100° C

' c) +100 + 150" C d) +150+200" C‘ e) +200-:-250° C
f) +250+300" Cg) +300+360° C

3. ca po 300 sztuk termometrów wg Beckmannaa) zakres 0—5° C działka 1/100b) zakres 5—6° C działka 1/100
4. ca 500 sztuk termometrów do kalorymetrów zakres +16+26° C działka 1/100
5. ca 4300 sztuk termometrów laboratoryjnych rurkowych 0 9—10 mm — skala ze szkła mlecznego i to:a) zakres 0— 50° C działka 1/10 = ca 600 szt.b) zakres 0—100“ C działka 1/10 = ca 1200 szt.

c) zakres 0—150" C działka 1/5 = ca 800 szt,* d) zakres 0—200" C działka 1/5 — ca 800 szt.
• e) zakres 0—250° C działka 1/2 — ca 300 szt.f) zakres 0—300° C działka 1/2 = ca 300 szt.g) zakres 0—360° C działka 1/2 = ca 300 szt.

8. ca 1009 sztuk termometrów kontaktowychnastawnych z magnesem, w oprawach i bez opraw — prostych i kątowych. Zakresy róż­ne.działka 1/1° do 200" C działka 2/1° do 400" C?. ca 500 sztuk termometrów laboratoryjnych —- maksymalnych zakres 0—200" C działka 1/1“Szczegóły techniczne do omówienia w SekcjiInicjowania, ul. Wielka 21, I p., tel. 80-96, od godz. 7 do 15.Oferty z podaniem ceny i terminów wykona­nia należy składać do dnia 20 kwietnia br.K1954

Większą ilość pracowników fizycznych do robót ziemno - ogrodnicz. i w lasach na terenie m. Poznania przyjmie zaraz Zarząd Zieleni Miej­skiej w Poznaniu, ul. Al. Lampego 23. K1917Murarzy, tynkarzy, cieśli, zbrojarzy, zdunów, robotników, instalatorów wod.-kan. i c. o. oraz kierownika robót instalacyjnych do pracy w Poznaniu i w terenie przyjmie natychmiast Po­znańskie Przedsięb. Rem.-Budowlane P. L. Po­znań, ul. Krautbofera 10. Ki920Inżyniera na stanowisko st. inspektora nadzo­ru do robót drogowo - mostowych, na teren wo­jewództwa, przyjmiemy natychmiast. Zgłosze­nia oraz omówienie warunków w Wojew. Za­
rządzie Dróg Publicznych w Poznaniu, pl. Ko- legiacki 17, pokój 360. K2051Majstra z brygadą, 5 murarzy zatrudni Zespól Goraj. Warunki wg stawki: w myśl układh zbiorowego w budownictwie. Stołówka i miesz­kanie zapewnione. Stacja Goraj, pow. Skwie­
rzyna. p-ta Goraj. KI96940 murarzy kwalifikowanych poszukuje zaraz Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Lesznie, ul. Lipowa 40z42. Dział Zatrudnienia. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego. K1983Inżyniera - mechanika z długoletnią praktyką na stanowisko kierownika technicznego (stolar­nia, tapicernia, warsztaty remontowe), inży­niera - technologa branży meblarskiej z prak­tyką na stanowisko kalkulatora - technologa do produkcji, kierownika zakładu stolarskiego na stanowisko kierownika produkcji meblarsko- tapicerskiej, ekonomistę do działu planowania i zatrudnienia z praktyką zatrudni dyrekcja. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­scu. Oferty kierować należy pod adresem — Szprotawskie Zakłady Przem. Terenowego w 
Szprotawie, ul. Sobieskiego 70. KI972

Praca
Potrzebna starsza, zaufa­
na gosposia. Zgłoszenia: 
Elżbieta Piotrowska, Ja­
rocin, Warszawska 11, 
teł. 583.___________ 9346g

Malarzy, dobrych fachow­
ców przyjmę zaraz. Do­
nat Szydłowski, Poznań, 
Głogowska 70, od godz. 7 
do 8 lub Bosa 19, od godz. 
18—20. 9769g
Wychowawczyni do dwoj- 
go dzieci (3 i 4 łata) po­
trzebna. Poznań, Woźna 
9, sklep zabawek. 9898g
Ucznia mającego chęć wy 
uczyć się malarstwa przyj 
mę. Witalis Melerowicz, 
Poznań, Czesława 12 m. 
70. 10124g
Pomocnik ogrodniczy z 
utrzymaniem lub bez i 
kobiety do pracy w ogro­
dzie potrzebne. Celmer, 
Poznań - Dębiec, Samot­
na 1, Ogrodnictwo. 9l99g

W pierwszą bolesną 
rocznicę tragicznej 
śmierci naszego ko­
chanego synka 1 bra­
ciszka, śp.

Jurka
Kłosińskiego

odprawiona zostanie 
msza św. w środę 10 
bm. o godz. 6.30 w ko­
ściele w Czerwonaku.

O tym zawiadamiają 
rodzice

1O140g

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewi­
cza 27 m. 7. 9877g

Kupno

Samochód na ropę w do­
brym stanie 3—4 ton ku­
pię. Poznań, Dąbrowskie­
go 31._____________ 9032g

Kupię karoserię i ramę 
do samochodu osobowego 
„Skoda”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9453g. ____

Prasę hydrauliczną 3- lub 
4-koIumnową o nacisku 
250—300 ton kupię, może 
być niekompletna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9925g.

„Wesołe Miasteczko” — 
karuzelę, strzelnicę i in­
ne kupię. Konopczyński, 
Radom, Średnia 8. K2071

Karoserię samochodu 
„Skoda” kupię. Chojnac­
ki, Poznań, Śląska 10.

9103g

ZAWIADAMIAM 
Szanowną Klientelę, 
że po kilkuletniej prze­
rwie

otworzył era

WARSZTAT 
Wytwórni i Naprawy 

Biżuterii.

St. Hirsch 
1 J. Konieczny, 

Poznań, 27 Grudnia 19. 
tel. 15-23.

 997«g

Kupimy
AMERYKAŃSKI 

GARNITUR MĘSKI
z kamizelką, kolor ja­
sny niebieski lub po­
pielaty na wzrost 185 
cm. Zgłoszenia: RU 
ZSP, Stalingradzka 1. 
III p. tel. 27-37 w 
dniach od 12 do 15 
kwietnia, godz. 11 do 
12 . 9704g

HYDROFOR
KOMPLETNY, NOWY 

. sprzeda
Komisja Likwidacyjna 
Spółdzielni w Tatar­
kach, poczta Kolsko, 
pow. Sulechów. Ki988

Pokój 
z kuchniq

samodzielne na parte­
rze dla stróża (emery­
ta) zamieni się natych­
miast na pokój z kuch 
nią (choć niesamo­
dzielne), lecz bez stró­
żowania. Zgłoszenia:

Związek Emerytów, 
ul. Młyńska 5 m. 5,

w godz. od 10 do 13.
9737Ę

| OGŁOSZENIA DBOBHE |
Sprzedam samochód oso- i Stół okrągły nowy i u

Oridzał Napraw Samochodowych Spółdzielni Pracy „Spedytor’1
w Skwierzynie, ul. 2 Lutego 17, woj.” zielonogórskie, tel. 25 zawiadamia, że

POSIADA DO WYMIANYsamochody ciężarowe marki „Dodge“ 3 t- po kapitalnym remoncie, jak również sprzeda je te same wozy z przydziału PKPG 1 puli wolnorynkowej.
KAPITALNE REMONTY samochodów „Dodge“ 3 t.oraz SILNIKÓW z terenu całego kraju 

przyjmujemy z terminem wykonania do 6 tygodni.
--l913

Wszystkich zaintere­
sowanych uprzejmie
zawiadamia my, 

że w dniu 5. 4. 57 r. 
zostało otwarte 

BIURO
M A TR YMONIALN E

„Małżeństwo"
Poznań, ul. Libelta 29
rn. 2. Biuro czynne w 
dni powszednie od 15 
fo 19. !0973g

Poszukuję

wykonawcy
DOMKU

jednorodzinnego lub 
przystąpię do spół­
dzielni. Oferty Biuro 
Ogłos7.eń, Świerczew­
skiego 3 dla 9707g.

OSTRZEGAMY 
przed kupnem

skradzionej walizko­
wej
maszyny do pisania 

marki „Erika”
nr 1173650.

ZJEDNOCZENIE NR 2 
BUD. MIEJSKIEGO 

Poznań, pi. Wolności 
14. K2035

CHOD2IESKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w Chodzieży, ul. Fabryczna nr 8 

wykonują

wszelkiego rodzaju 
WYBOBY TOCZOIYE

dla przedsiębiorstw uspołecznionych oraz pry­
watnych. Ceny ściśle według kalkulacji. Ter­

min dostawy według uzgodnienia.
Ki 970

2 MASZYNY BYMARSKIE
ciężkie z płaskim stołem, (ewentualnie same 
główki) w dobrym stanie

zakupi
Przedsiębiorstwo Państwowe.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3
dla K1978.

POSZUKUJEMY ZARAZ

LOKALU PRZEMYSŁOWEGO
od Rio m> wzwyż w granicach Poznania dla 
spółdzielni pracy. Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1973.

Kupię 15 000 szt. cegieł z 
rozbiórki; Poznań, lei. 
642-10. 8865g

Puch 1 pierze nowe, uży­
wane kupuje F-ma „Pol- 
plumę”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13.

6205g

Barak od 30 m* wzwyż o- 
raz blachę 2 mm tłoczną 
spiesznie kupię. Nowak, 
Ostrów Wlkp., Ogrodowa 
2. 8854g

Trak taśmowy (blochówy) 
względnie piony, prze 
świt do 80 cm kupię. Bra- 
tescu, Poznań, Ogrodowa 
10 m. lOa. Zgłoszenia: li­
stowne. 9430g

PODZIĘKOWAŃ IE. 
Biorącym udział w 

pogrzebie naszej ko­
chanej- matki, babci 
i ciotki

Marii - Magdaleny
Jędrzychowskiej

zmarłej w Jarocinie, 
woj. poznańskie 
składamy serdeczne

„BÓG ZAPŁACI” 
Rodziny

Jędrzychowskich, Dut­
ków, Tomaszczaków, 
Wielińskich. K1992

Dnia 5 kwietnia 1957 zmarła po długiej choro­
bie, śp.

Aniela Maciejewska
długoletnia pracownica Działu Księgowości 

Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu.
W Zmarłej tracimy bardzo sumienną pracow­

nicę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 kwie­

tnia br. o godz. 17 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Miejscowa Dyrekcja

Pracownicy
Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu

 10395g

W dniu 7 kwietnia 1957 r. zmarł nagle w wie­
ku łat 63, długoletni nasz pracownik, śp.

Andrzej Gąsiorowski
odznaczony Medalem X-lecia.

W Zmarłym tracimy oddanego i sumiennego 
pracownika, cenionego i szanowanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę 10 bm. o godz. 
16 na Cmentarzu Regionalnym (Główna).

Rada Zakładowa Kierownictwo
Współpracownicy

Poznańskich Zakładów Przemyślu Spirytusowego 
w Poznaniu

 10407g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań. Wro­
cławska 25. 8626g

Pracownia galanterii i bie 
lizny poleca w dużym wy­
borze do dalszej odprze­
daży. Poznań, Wroniecka 
24, tel. 505-68. 8!)44g

Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
sprzeda je: Brzozowska, 
Poznań, Czerwonej Armii 
10. 677 Ig
Samochód „Citroen” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
105, w podwórzu.___ I0077g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 8079g

Motocykle „Iż” oraz 
„Mińsk” sprzedam. Wy­
sokiński, Poznań, Nowi­
na 31. 9576g

Pończoszniczą maszynę 
mechaniczną oraz S2pular 
kę na 8 wrzecion sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9185g.

bowy „Hansa”, kabriolet 
Poznań, ul. Rutkowskiego 
35.___ _ _________

Maszynę do szycia „Sin­
ger” dobrą, zagraniczną 
sprzedam. Zgłoszenia: Gó­
ralski, Poznań, ul. Domi- 
nikańska_7 m. 8.__ 9439g

Sprzedam małą bagażów­
kę na chodzie i motocykl 
BMW 350 cem, nowoczes­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 9428g.___________

Pieprz naturalny sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 94292^__________ _

Sprzedam pianino Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
9433g.

Samochód „Wanderer” 6- 
cylindrowy w dobrym 
stanie, ogumienie dobre, 
sprzedam, Poznań, Wiśla­
na 47 (kierunek Wola).

9438g

Sprzedam wytłaczarkę śli­
makową do wytłaczania 
artyk. profilowych z ige­
litu i innych mas pla­
stycznych, wydajność 5 
kg na godzinę. Zgłoszenia 
Oskędra, Poznań, Zbą- 
szyńska 29, tel. 629-80 i 
629-86. 9440g

Sprzedam motocykl
„WFM". Poznań, Wiśnio­
wa 42 m. 2 9442g

brąz ,,Valvera” sprzedam. 
Poznań, Za Bramką I2b, 
m. 2. 9457g

Samochód osobowy „Ka­
det” 4-drzwiowy, w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Ratajczaka 32 — 
skład obuwia. 9460g

Motocykl „DRW” 200 ccm 
i akordeon 120 bas ,,Hoh. 
ner” sprzedam. Poznań, 
Chudoby 20, warsztat 
sprężyn. 9481g

Rewolwerówkę sprzedam, 
względnie zamienić, na 
tokarnię. Poznań, Chudo­
by 20, warsztat sprężyn.

9462B

Lokale

Radio „Telefunken” sprze 
dam. Poznań. Sikorskie­
go II m. 4. 9443g

Aparat radiowy 6-lampo- 
wy w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 169 m. 3a, od 
gOdf. 17—20. 9445g

Akordeon 120 basowy. U 
registrowy „Royal-Stan- 
dard” tanio sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 
48 m. 33, Tarnionek. 9449g

Sprzedam łóżeczko meta­
lowe. Poznań, Grobla 19 
m. 52. 9452g

Wanienkę kąpielową — 
dziecięcą, sukienkę do ko­
munii sprzedam. Poznań, 
Sienkiewicza 5 m. 6. 9456g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Kłodzku (koło 
Polanicy-Zdrój) na podob­
ne w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Zgłosze­
nia: Poznań.. Świerczew­
skiego 43 m. 1. 9283g

Młody lekarz, kawaler po­
szukuje niekrępującego 
pokoju, możliwie z forte­
pianem. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3_dla 9803g.___ _______

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką. dużą spiżarnią, sa 
modzielne (Mickiewicza), 
na 3—4-pokojowe z przy- 
należnościami, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla »341g. ___

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. I ptr., w Kościanie, 
przy rynku, na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9262g.

Zamienię, samodzielny po 
kój z kuchnią, przynależ- 
nosciami w Puśzczyków- 
ku, na podobne lub więk­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9370g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, na po­
dobne lub większe, naj­
chętniej w blokach. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9371g.

Z dniem 1 maja 1957 do 
wynajęcia kilka warszta­
tów na Górczynle, blisko 
dworca. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla _9373g.
Zamienię pokój z kuch­
nią i lokalem handlowym 
(okno wystawowe) na 2*/» 
względnie 3 pokoje. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9394g. 
Poszukuję jednego, dwóch 
lub trzech pokoi z lazieri 
ką, samodzielne do remon 
tu. oddam w zamian sa­
modzielny pokój z przy- 
należnościami. I piętro, 
front przy ul. Gwardii Lu 
iłowej. Pośrednictwo wy­
nagrodzę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 94»7g.
Pokój z kuchnią 60 m- 
przy Rynku Jeżyckim za­
mienię na 2 ładne, oddziel 
ne pokoje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9409g.
Poszukuję pokoju na prak 
tykę lekarską w śródmie­
ściu w godz. 13 do 14 lub 
od 18 do 19. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle 
go 3 dla 9417g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią wzgl. z 
używaniem kuchni. Po­
znań, Dzierżyńskiego 36, 
m. 18, od godz. 17—19.

 9419g

Nieruchomości
sprzedam parcelę w Kie- 
krzu. Oferty Bturo Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 9293g.
Parcelę pod budowę w 
okolicy letniskowej sprze 
dam. Lech Jasiński. Kro- 
sinko, gmina Mosina.
___ _______ ___ 92B9g
Parcelę 500(1 mł względnie 
połowę w Puszczykowie 
sprzedani, Pośrednicy wy 
klucz.eni. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 9459R.
Wilikę jednorodzinną no- 
,vowy oudowaną (poznań- 
Wola), dogodna komuni­
kacja trolejbusem, sprze­
dam. Napierała, Poznań, 
Chodzieska t/S. 9671g
Kamienice, .wille, parcele 
poleca — poszukuje dla 
poważnych reflekiantów: 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 9708g

Dnia 7 kwietnia 1957 po długich cierpieniach 
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

Bronisława Walczakowa
w 70 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. o 
godz. 9.30 z kościoła parafialnego w Rawiczu.

W ciężkim smutku oogrążona
rodzina

Rawicz, Poznań, Wrocław, Oświęcim. 10389g

śte
Anna Małyszczykowa

pojednana z Bogiem, zmarła dnia 7 kwietnia 1957, 
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. o 
godz. 10.15 z domu żałoby w Bojanowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Bojanowo, pow. Rawicz. 10457g

Dnia 5 kwietnia 1957 zmarła, śp.

prof. dr
Mieczysława Ruxer

długoletnia, zasłużona członkini naszego Stowa­
rzyszenia, wybitny badacz sztuki I kultury sta­

rożytnej.
Cześć Jej świetlanej pamięci! 

STOWARZYSZENIE HISTORYKÓW SZTUKI
ODDZIAŁ W POZNANIU

10397g

Dnia 6 kwietnia 1957 zmarła nagle, namaszczo­
na Olejami św., moja najukochańsza siostra, cio­
cia i szwagierka, śp.

z Daszkiewiczów

Halina Potocka
przeżywszy iat 64.

Pogrzeb odbędzie się w środę 10 bm. o godz. 17 
z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie na cmen­
tarzu miejscowym.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego sa­
mego dnia o godz. 7 w kościele w Puszczykowie.

O tym zawiadamia
siostra I rodzina

Puszczykowo, ul. Źródlana 1. 10379g

Willę czteropokojową z 
wygodami, pięknym ogro­
dem owocowym, całą wol 
ną, obszar 3000 ms (Gru­
dziądz) sprzedam (zamie­
nię na mniejszy obiekt, 
okolica obojętna, waru­
nek dopłata). Dutkiewicz, 
Poznań. Dzierżyńskiego
105.______ ____ ___ 9402g
Doiuek trzyizbowy, budy­
nek gospodarczy, ogród 
owocowy 3000 m-‘ (Luboń) 
145 ooo zł, cz.terpizbowy, 
cały wolny (Mosina) 175 
tys. zł, trzypokojowy, za­
budowania gospodarcze, 
piękny ogród owocowy' 
(Szczepankowo) 175 000 z! 
sprzedam. Dutkiewicz, Po 
znań, Dzierżyńskiego 105.

9403g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wolny (stan su­
rowy) w pobl.żu Ostroro- 
ga 280.000 zł. Warunek za­
miana mieszkania 2—3 po 
koję z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3. dla 9888g.
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel.
87-95^______ ____  8577g
Sprzedam okazyjnie 2500 
m* ziem’ pod budowę 
przy mieście. Joanna 
Mączkowiak, Września, 
ul. Marcinkowskiego 3.

Willę w Warszawie (2 mie 
szkąnia po 2 i 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką) sprze­
da właściciel, cena 180 090 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
9355g.____ ______
Kupię domek dwurodzin­
ny z ogrodem do 1500 m" 
w mieście powiatowym 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
9367g.

Rożne
Uwaga! Przyjmuję do gai 
bowanta, farbowania skó­
ry baranie oraz inne fu­
terkowe. Szybkie wyko 
nanie. Farbisrnia Futer 
Poznań, Wroniecka — róv 
Mokrej. 6S53g

Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66. 7853

Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjarność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-83.

_________ __8_295g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5,
tel. 91-82. __ 8949g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, teł.
91 85h____ 895Ug
Wulkanizuję dętki, opo­
ny, specjalność wprawia­
nie drutów, Poznań, Ry­
nek Sródecki. ul. Kata­
rzynki 8. 9092g
Posiadam wytwórnię ga­
lanterii z własnymi, wy­
łączonymi lokalami o po­
wierzchni 180 m* wraz z 
biurami. Otrzymałem przy 
dział na surowiec, zbyt 
zapewniony. Poszukuję 
wspólnika z odpowiednią 
gotówką. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 9682g. ____________
Do uruchomienia rośzarni 
lnu przyjmę wspólnika z 
gotówką 200 003 zł. Posia­
dam maszyny i urządze­
nia. J. Dembiński, Go­
styń, Wiosny Ludów 4a,
tei. 73. ______looeig
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne krajowe i 
zagraniczne poleca: Wy­
pożyczalnia Poznań, Mic­
kiewicza 20. 9731g
Posiadam gotówkę, je­
stem obuwnikiem, poszu­
kuję lokalu na warsztat i 
sprzedaż lub część lokalu 
rta sprzedaż. Ewentualnie 
przystąpię do spółki, nie 
koniecznie obuwia. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 93l2g.

Matrymonialne
Wdowiec z trojgiem dzie­
ci, z braku znajomości 
zapozna solidną, religijną 
panią — może być wdowa 
lub starszą pannę do lat 
45. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 8353g.

Ogrodnik, doświadczony 
pomolog. projektuje, za­
kłada i odnawia estetycz­
nie ogrody Poznań, tel. 
14-32. 8900g

Kawaler, rolnik, zapozna 
pannę do lat 34. posiada­
jącą gospodarstwo rolne 
blisko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 93fllg.

Dnia « kwietnia 1957 zasnął w Bogu, śp.

Tadeusz Borne
dr jur. i ekonomii.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. o 
godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O tym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki
10434g

Dnia 7 kwietnia 1957 zmarł mój najdroższy 
mąż. mój ukochany ojciec, w 65 roku życia, śp.

Jan Radgowski
Pogrzeb odbędzie się w środę 10 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Junikowie.

Zona z svncm i rodzina
I0464g

Drak: Zakiady Oraricna («, M. Kaspruka w Po­
znania. K-ł«



Piiić!
— Proszę małe jasne!
■— Nie ma.
— No, to ciemne!
— Też nie ma.
— Więc limoniadę...
— Brak.
— A woda sodowa?
— Co dopiero się skończyła.
Nie ma innego sposobu za­

spokojenia pragnienia jak od­
kręcić kran z wodą. A zdawa­
łoby się, że wspomnianych 
napoi nie powinno u nas za­
braknąć. Do picia ich potrzeb­
ny jest słód. Słód zaś produ­
kuje się z jęczmienia browar­
nianego. Potrzebny chmiel — 
także u nas hodowany: w Lu­
belskiem i... pod Nowym To­
myślem.

A jednak brak wszystkiego 
z wyjątkiem wody. Jeśli cho­
dzi o jęczmień browarniany, 
czas największy jego kontraktu 
cję rozszerzyć, aby zaspokoić 
zapotrzebowanie wewnętrzne na 
słód i dotrzymać runów eks­
portowych. To takie proste i 
łatwe do załatwienia! Tym­
czasem mieliśmy sezony w któ 
rych browary musiały brak 
jęczmienia łatać pszenicą. Z 
chmielem wyjątkowo gorsza 
sytuacja. Nie udał się w całej 
Europie z wyjątkiem Holan­
dii. Musimy go sprowadzić w 
większej ilości niż zwykle z 
innych krajów. A przecież i 
chmiel mógłby w większej ilo­
ści być produkowany przez na. 
szych rolników. Dalby większy 
dochód wsi, zaspokoiłby za­
mówienia browarów i nawet 
mógłby zdobywać dewizy, jak 
kiedyś.

A jak z oranżadą, limonia- 
dą, wodą sodową?

Węglika (czyli kwasu węglo 
wego) brak, choć do jego pro­
dukcji nie trzeba surowców za 
granicznych. Cóż — wytwór­
nie węglika uruchomiono iv 
Szczecinie i we Wrocławiu. Nie 
mogą one sprostać potrzebom 
wszystkich wytwórni. Poznań 
w tej chwili błagalnie patrzy 
na swego dostawcę węglika z 
Wrocławia. Jeśli dostarczy — 
będą napoje gazowe, a jeśli 
nie... spragnionych krew bę­
dzie zalewać!

Centralny Zarząd Przemy­
słu Słodowniczego celem ura­
towania sytuacji zarządził 
ograniczenie produkcji piwa 
mocnego i pełnego na rzecz 
lekkiego i słodowego przy za­
chowaniu odpowiedniej ja­
kości i bez naruszania norma­
tywów leżakowania.

Ano — trudno! Będziemy 
musieli ro tym roku zadoroolić 
się „piwkiem", złorzeczyć or­
ganizacji pracy i — w czas 
upałów krzepić się pod kra­
nami ruodociągów.

Najgorzej będzie w czasie 
Tar góro!

Czy jednak będzie poprawa 
w roku przyszłym? P.

ł
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Tea»ry
OPERA — g. 19 „Jaś i Mał­

gosia"; POLSKI — g. 19 „Wie­
czór trzech króli"; NOWY — g. 
19 „Pułapka na myszy"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — nie­
czynna; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — nieczynna; SATYRY — 
g. 20 „Jutro pogoda"; LALKI 
I AKTORA — g. 11 „Baśń o 
pięknej Parysadzic"; KUŹNI­
CA (ul. Inżynierska 10) — nie­
czynny.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Waka­

cje sycylijskie"; BAŁTYK — 
g. 10—20 „Pożegnanie z dia­
błem" (polski, 14 1.); MUZA — 
g. 10—20 „Król się bawi" (fran­
cuski, 16 1.); RIALTO — godz. 
10—20 „Zbrodnia przy ulicy 
Dantego" (radź., 16 1.); WAR­
TA — g. 10, 12 i 14 „Od wiosny 
do jesieni" (dokum.), g. 16, 18 
i 20 „Cud zdarza się raz" (fran­
cuski, 18 1.); HUTNIK — g. 17 
i 19 „W drodze na front" (radź., 
12 1.); PIAST — g. 17 i 19 „Klub 
Pickwicka" (ang., 12 1.); ZNICZ 
(Żabikdwo) - g. 19 „Paryski 
listonosz" (franc., 12 1.); FO- 
TOPLAST1KON — g. 9—21 „Na 
lazurowym brzegu Morza 
Śródziemnego".

Wystawy
Lokal CBWA — „Wystawa 

Malarstwa J. Fliegera, A. Giel- 
niaka i A. Kurzawskiego" — 
czynna w dni powszednie od 
godz. 10—18.
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W „Zielonym Semaforze"

W przededniu Zjazdu Oświa towcgo — w ubiegłą środę — 
w „Zielonym Semaforze” spotkali się nauczyciele, rodzice, 
pracownicy naukowi oraz młodzież studencka i licealna. Te 
matem dyskusji było zagadnienie całokształtu kształcenia 
młodzieży w szkole i poza szkolą.Po zagajeniu Dyr. Zsmbrzu skiego i Dyr. Pawlaka — 4-ro godzinna ożywiona dyskusja dała obraz różnych punktów widzenia. Przedstawiciele nau czycielstwa — dyr. Zambrzu- ski ■ i dr. Latawiec wysuwali postulat przedłużenia o jeden rok nauki w szkole ogólno­kształcących i zawodowych, bez rozszerzania programu, ce lem umożliwienia młodzieży pogłębienia studiów. Inny z dyskutantów — przedstawiciel świata technicznego — wyka­zywał, że przetrzymywanie młodzieży szkół ogólnokształ­cących o rok dłużej w szkole daje w skali społecznej stra­tę w wysokości około 3 proc, ogólnego potencjału pracy, nie gwarantuje zaś samo przez się lepszych wyników, jeśli nie

10 bloków mieszkaniowych w 
zwartej zabudowie to już jest — 
coś. I dlatego można śmiało mó­
wić o osiedlu. Osiedle zlokalizo­
wane jest na Grunwaldzie w 
obrębie ulic: Cześnikowej, Podsto- 
lińskiej i Marszałkowskiej, na 
wprost Gospody Targowej.

Obecnie — zamieszkałe są tylko 
trzy budynki: przy ul. Cześniko­
wej, Podstolińskiej. i trzeci, stoją­
cy na wprost Grunwaldzkiej. Bu­
dynek przy ul. Cześnikowej został 
niedawno otynkowany, w tym ro­
ku otynkuje się dwa następne.

Poznańskie środowisko pla­styczne prezentuje co pewien czas ciekawe wyniki swych twórczych poszukiwań. Tym razem wystąpiła z własną ekspozycją trójka młodych ma larzy, wychowanków Państw'. Wyższej Szkoły Sztuk Pla­stycznych. Udostępnienie im salonu CBWA świadczy o opie ce, jaką instytucja ta rozta­cza nad młodymi twórcami Poznania.Wystawa malarstwa Józefa 
Fliegera, Alfonsa Giclniaka 
i Andrzeja Kurzawskiego otwarta w minioną niedzielo, ściągnęła już w pierwszym dniu sporą gromadę zwiedza­jących. Skupia ona prace powstałe w ostatnich dwóch latach. Skromniejsza ilościowo (w odróżnieniu od poprzed­nich wystaw) urzeka jednak świeżością i rzetelną wiedzą malarską, stanowiąc chlubny bilet wizytowy młodej trójki.Na marginesie wystawy po­chwalić trzeba estetycznie wy­dany przez CBWA katalog, któremu nie poskąpiono dobre go papieru. Zyskały na tym oczywiście liczne reprodukcje prac -wystawiających plasty­ków. (jm)

Lokal ZPAP — „Wystawa Ma 
larstwa Janusza. Bersza" — 
czynna w dni powszednie od 
godz. 10—18.Radio

PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

15.10 — utwory skrzypcowe, 
15.30 — aud. dla dzieci, 18.05 — 
polskie melodie ludowe, 16.20 — 
koncert ork. mandolinistów, 
16,50 — porady praktyczne dla 
kobiet, 17 — kącik speakera, 
17.25 — nowe nagrania muz. 
rozrywkowej i tanecznej, 18.10 
— u naszych tłumaczy, 18.35 — 
muzyka i aktualności, 19 — kro 
nika kulturalna, 19.30 — muz. 
taneczna, 20.23 — kronika spor­
towa, 20.35 — melodie operet­
kowe, 20.45 — koncert symfo­
niczny, 21.20 — o czym pisze 
prasa literacka, 21.30 — c. d. 
koncertu syrnf., 22.15 — „Pal­
ma"; opow., 22.35 — muz. ta­
neczna, 23.20 — muz. na dobra­
noc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Szpital Miejski im. Strusia 

(chirurgia i interna), ul. Walk; 
Młodych 7 — tel. 98-56. Apteki. 
Dzierżyńskiego 144, Głogowsko 
72, Ostroroga 6, Dąbrowskiego 
76, Rynek Sródecki 1, A. Lam­
pego 2 i Główna 53. Poradnio 
przeciwalkoholowa (al. Marcin­
kowskiego 21) — czynna w dni 
powszednie od godz. 8 do 20.

podniesie się poziomu, nie zmieni programu i metody nauczania. Dodając do lat spę dzpnych w szkole lata służby wojskowej, wyższej uczelni i czas koniecznego dla młodego inżyniera, czy lekarza stażu po ukończeniu studiów, mło­dzi ludzie rozpoczynający swą pracę zawodową będą u pro­gu wieku średniego, co żarów no ekonomicznie jak i życio­wo nie wydaje się słuszne.Ponadto poruszano w dys­kusji konieczność położenia znacznie większego nacisku na staranniejsze przygotowa­nie teoretyczne rzemieślników, techników oraz innych fachów ców w szkołach zawodowych. Szkolenie zawodowe na śre­dnim szczeblu powinno rozpo­czynać się bezpośrednio po u-
Bloki rosną, może nie „jak na 
drożdżach”, w każdym razie wi­
dać jednak postęp robót. W tym 
miesiącu zostanie oddany do użyt 
ku budynek przy ul. Marszałków 
skiej. Zamieszka w nim 20 rodzin 
pracowników Centralnego Zarzą­
du Okuć. Posadzkarze i malarze 
dokonują właśnie ostatniej „toa­
lety”, by zdążyć jeszcze przed 
świętami.

Następny blok przytykający do 
ul. Cześnikowej powinien być go­
lowy w lecie (około lipca, jak mó 
wią w biurze kierownictwa budo­
wy). Zamieszkają tutaj pracowni­
cy MPK. Przygotowuje się dla 
nich 22 mieszkania. Robotnicy wy 
konują konstrukcję dachowy, 
ścianki wewnętrzne, instalacje 
wodno-kanalizacyjna 1 centralne­
go ogrzewania.

Na 1 lipca br. chcą oddać blok 
przy ul. Cześnikowej o 20 mieszka 
niach wykonawcy z Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa Prze­
mysłu Drobnego. Wprawdzie jest 
tu kilku wykonawców, najwięcej 
jednak buduje w obrębie osiedla 
Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego nr 2, które ma w tej chwi­
li „w robocie" dwa bloki: jeden 
przy ul. Marszałkowskiej dla Cen 
tralnego Zarządu Przemyślu Ziem 
niaczanego (wykonano już mury 
parteru a obecnie wznosi się mu­
ry konstrukcyjne I piętra) oraz 
drugi — przy ul. Podstolińskiej 
dla Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium MRN. Jest to 
budynek, którego fundamenty wy 
konano z bloków betonowych, 
ściany zaś będą z siporexu, a 
więc elementów prefabrykowa­
nych. Cegła zostanie użyta jedy­
nie na mury wewnętrzne. W obu 
blokach łącznie przewidziano 63 
mieszkania.

Na terenie osiedla rozpoczyna 
wkrótce wykopy pod blok mie­
szkalny przy ul. Cześnikowej — 
Państwowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych. Z chwilą odda­
nia wszystkich obiektów, będą­
cych w tej chwili w budowie, ra­
zem z już oddanymi — osiedle 
przy ul. Podstolińskiej liczyć bę­
dzie 10 bloków mieszkaniowych. 
Ale to nie wszystko. W roku przy 
szłym przewiduje się budowę 
dwóch dalszych budynków dla 
„Energoprojektu” i PSS. (Zet)

Autor „Sekretu*4 
na „Czwartku**

Na najbliższym „Czwartku lite­
rackim” 11 bm., wystąpi młody, 
uzdolniony prozaik, Jerzy Krzy- 
sztoń, autor dwóch tomów opowia­
dań „Opowieści indyjskie” i 
„Sekret”. Obydwa tomy wzbudzi­
ły duże zainteresowanie wśród 
czytelników, dzięki swojej egzoty­
ce połączonej z humanistycznym 
odczuciem niedoli Hindusów (,.O- 
powiadania indyjskie”) i proble­
matyce współczesnej („Sekret”).

„Czwartek” odbędzie się jak zwy 
kle w Sali Odrodzenia Starego Ra­
tusza. Początek o godzinie 19. — 
Wstęp wolny.

Informujemy
Jutro o godz. 17 w auli Politech­

niki Poznańskiej (plac Curie-Skło- 
dowskiej 5) prof. mgr inż. Feliks 
Tychowski wygłosi odczyt na te­
mat; „O odkształceniach plastycz­
nych". -&•

Komenda Miejska MO w Pozna­
niu przyjmuje kandydatów do pra 
cy w ruchu drogowym. Warunki 
przyjęcia: wiek do 35 lat, wzrost 
— 170 cm, wykształcenie 7 klas 
szkoły podstawowej, oraz zezwole­
nie na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych kat. I lub II. Informa­
cji udziela Komenda Miejskiej 
Milicji Obywatelskiej przy ul. Ar­
mii Czerwonej 90, pok. 83.

I 4$
W dniu 3 bm. znaleziono w Go­

spodzie Targowej (przy ul. Grun­
waldzkiej) pieniądze, które ode­
brać można w administracji Gospody.

kończeniu szkoły podstawo­wej. 4$Zgodne były poglądy dysku­tantów na konieczność roz­szerzenia nauczania języków obcych co najmniej do dwóch, podziału studiów w szkołach średnich na klasyczne, mate­matyczno-przyrodnicze i hu­manistyczne — w szczególno­ści w dwóch ostatnich klasach gimnazjum. Podkreślano cia­snotę pomieszczeń szkolnych, co nie dając możliwości roz­szerzenia pracowni nauko­wych, powoduje zacofanie me­tod nauczania i uniemożliwia wprowadzenie do szkół prac ręcznych i zajęć kształcących kulturalnie. Podkreślano cof­nięcie naszego szkolnictwa pod tym względem, uniemoż­liwiające praktyczne zapozna­nie uczniów z najnowszymi zdobyczami nauki.Gorąco dyskutowano nad problemem Młodzieżowego Do mu Kultury. Jaki styl zajęć w MDK winien przeważać? Czy „przepuszczanie” przez krótkotrwałe kursy i szkole­nia kulturalno-oświatowe ma­sy młodzieży, czy praca mniej szych zespołów o stałym skła­dzie? Kwestia .ta sprowadza się do problemu czy szkolić masowego odbiorcę czy dać młodzieży — gimnazjalnej i pozaszkolnej — możność twór czego, czynnego badania i roz­wijania w stałej systematycz­nej pracy najróżniejszych za­interesowań. Były głosy, aby utrzymując styl pracy stałych, systematycznie pracujących zespołów twórczych, zlikwido­wać pracownie martwe, zre­widować metody pracy, skoń­czyć z płynnością kadr instruk torskich weryfikując zarazem ich kwalifikacje fachowe i pe­dagogiczne.Wszyscy dyskutanci podkre­ślali jednogłośnie olbrzymią wagę pracy .MDK, szczególniej wobec trudności wychowania estetycznego i technicystycz- nego młodzieży w szkołach.Ponadto w dyskusji podkre­ślono konieczność zorganizo­wania ’ w MDK atrakcyjnych form życia towarzyskiego dla szerokich kół młodzieży. W związku z tymi projektami: czy nie należałoby zastanowić się nad oddaniem MDK ca­łego gmachu przy ul. Stalin- gradzkiej?Jak oświadczył dyr. Zem- brzuski, głosy dyskutantów w „Zielonym Semaforze” będą wzięte pod uwagę na odbywa­jącym się Zjeździe Oświato-

Do kilku osób, z około 12 tysię­
cy widzów, zgromadzonych na me 
czu Lech — Stal (Sosnowiec) u- 
śmiechnęlo się szczęście. Ta mała 
dziewczynka dokonała ciągnienia 
premiowanych numerów jedno­
dniówki Lecha.

Posiadacze numerów: 7312, 8533, 
2525, opuścili Stadion KS Warta z 
radioaparatem „Stolica", rowerem 
turystycznym i aparatem fotogra­
ficznym. (p)

Koszykarki Lecha

zasłużyły na „Sto lat“Poznańscy koszykarze mają od wielu lat dobrze zapisane imię nie tylko w kraju, lecz również zagranicą. Kilkakrot­nie dzierżyli tytuł mistrza Pol­ski i odnosili wiele pięknych sukcesów. Nie ma prawie żad­nej reprezentacji państwowej, w której nie znaleźliby się ko­szykarze naszego okręgu.Do sukcesów tych włączyły się obecnie nasze koszykarki — drużyny trenera Floriana Grzechowiaka z KS Lech. Po raz pierwszy w historii pol­skiej koszykówki, zaszczytny tytuł mistrza Polski dostał si$ w ręce poznanianek. Przerwały one hegemonię stołecznego AZS AWF. Droga do tego tytu­łu nie była łatwa. „Maraton” koszykarski kosztował nasze za wodniczki wiele nerwów i wy­siłku fizycznego. Nic więc dziw nego, że poziom pięciodniowe­go turnieju nie był najlepszy.Autorkami pięknego sukce­su, wywalczonego z wielką za­sługą trenera Grzechowiaka,
Hitóci 4 państw
w Poznaniu

Na walnym zebraniu Sekcji Ho­
keja na Trawie GKKF reaktywo­
wano Polski Związek Hokeja Tra 
wiastego. Siedzibą PZHT jest Poz­
nań. Prezesem wybrano Czesława 
Gruszkiewicza, a na zastępców — 
Sobiesława Paczkowskiego, Czesia 
wa Olejnika i Piwowarskiego.

Poznań będzie miejscem dwóch 
spotkań międzypaństwowych: se­
niorów — z Belgią (29 września) 
oraz juniorów — z NRD (21 czerw 
ca). Ponadto gościć będą w Poz­
naniu Rumuni. Mistrzowska jede­
nastka „Progresul” (w czerwcu) 
zmierzy się z CWKS, a drużyna 
„Stiintia” rozegra we wrześniu 
mecz z miejscowym AZS. Warta 
gościć będzie mistrza NRD „Mo­
tor”.' Mecz odbędzie się w dniu 5 
maja na Stadionie 22 Lipca. Na 
kilka spotkań do Polski przybę­
dzie francuska drużyna „Atletic 
Cercie Montrust”, która zawita 
również do Poznania. Toczą się 
również pertraktacje celem spro­
wadzenia do kraju mistrza ZSRR.

(P)

Pięściarze Warły
przegrali

Drużyna Warty gościła w Lubli­
nie, gdzie uległa miejscowej dzie­
siątce „Avia” 8:12.

Wynik 10:10 byłby sprawiedli­
wszy — oświadczył nam trener 
Majchrzycki — gdyż wyraźnie 
skrzywdzono Kaptursklego. Sę­
dzia ringowy udzielił 12 napom­
nień, z czego aż 9... warciarzom. 
Te decyzje wpłynęły m. in. na 
niekorzystny dla zawodników 
Poznania wynik.

Walki swoje wygrali: Franek, 
Smolarek, Płotkowiak i Bonia.. (x)

Leszczyńscy
żużlowcy w formie

Młodzi żużlowcy leszczyńskiej 
Unii, po dwóch zwycięstwach nad 
Olimpią Poznań i rawickim Kole­
jarzem, sprawili nową niespodzian 
hę, wygrywając u siebie na o- 
<warcie sezonu żużlowego z Polo­
nią Bydgoszcz 36:34.

Mimo dotkliwego zimna, zawo­
dy wywołały duże zainteresowa­
nie publiczności. Poszczególne po 
jedynki były bardzo zacięte, nie 
obyło się jednak bez wysypek i 
defektów maszyn. Najlepszym za 
wodnikiem meczu byl bydgoszcza 
nin Malinowski, który wygrał 
wszystkie swoje biegi, zdobywa­
jąc maksymalną ilość punktów — 
12 i ponadto w wyścigu II ustalił 
najlepszy czas dnia 77,4 sek.

Punkty dla Unii uzyskali: Żyto 
— 11, Flegel — 7, Waliński i
Szypliński — po 5, Kusiak i Bar- 
toszkiewicz — po 4. Dla Polonii 
zdobyli punkty: Malinowski — 12, 
Kowalski — 7, Jeżewski — 5, Bo­
nin — 4, Świtała — 3, Mielczar- 
ski — 1. (R)

są: Aleksandra Roga-Kapał- czyńska, Władysława Koniecz­na, Elżbieta Soińska, Anna Ra­tajczak, Bożena Siwek, Maria Stylo, Maria Najgrakowska, Halina Beyer — kapitan dru­żyny, Bożena Jęsiek, Maria Idźkowska, Teresa Rybicka, Barbara Szpotańska i Halina Stachowiak.Podkreślić wypada również dobrą lokatę poznańskiej Olim pii, w czym widać wielki wkład trenera Dylewicza.Koszykarkom serdecznie gra tulujemy. Życzymy najlep­szych wyników i powodzenia w życiu osobistym. (fp)

Lech - 
Ruch -

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

- Stal Sosnowiec
- Wisła

1:1
0:2

Górnik Zabrze — ŁKS 1:5
Gwardia W-wa — Górnik Radl. 1:0
Lechia — Legia 1:0
Budowlani Op. — Polonia Byt. 3:1

II LIGA 
Grupa I

Szombierki — Garbarnia 8:1
Naprzód — CWKS Kraków 2:1
Cracovia — Stal Rzeszów 3:0
Włókniarz Chełmek —

Concordia Knurów 8:2 
Stal Mielec — Piast Gliwice 1:1 
Broń Radom — AKS 1:1

Grupa II
Bzura — Warta 1:3
Sparta Lubań — Calisia 1:1
Polonia Bydg. — Pomorzanin 1:0 
Górnik Wałbrz. — CWKS Wr. 0:1 
Górnik Wałbrz. — CWKS Wr. 0:1 
Marymont — Polonia Gdańsk 1:0 
Chrobry — CWKS Bydgoszcz 1:2

POZNAŃSKA 
LIGA WOJEWÓDZKA

Polonia Poznań — Prosną 0:8
Unia Chodzież — Olimpia 0:3
Polonia Leszno — Ostrovia 3:1
Kolejarz Kępno — Dyskobolia 3:1
Stella — Luboński KS 0:8
Unia Szamotuły — Lech 2:3

TABELA
1. Olimpia 2 4 5:0
2 Prosną 2 3 1:8
3. Lech 2 3 10:4
4. Luboński KS 2 3 2:1
5. Polonia Poznań 2 3 4:3
6. Ostrovia 2 n 4:4
7 Kolejarz Kępno 2 2 3:3
8. Polonia Leszno 2 2 2:3
9. Unia Szamotuły 2 1 4:9

10. Stella 2 1 3:8
ii. Dyskobolia 2 0 4:7
12. Unia Chodzież 2 0 1:5

KLASA A
Olimpia — Victoria Jarocin 0:0
AZS — Włókniarz Stęszew 3:0
Warta — Rawicki KS 2:2
Legia — Wełna Rogoźno 2:1
Unia Swarz. — Włókniarz Kał. 0:0 
Kaliski KS — Start Kolo 3:3
Sparta Trzcianka — San 3:8

BOKS
W spotkaniu o wejście do Itl 

ligi Posnania pokonała Stal Go­
rzów 12:8.

PŁYWANIE
Spotkanie towarzyskie Warta — 

Chrobry Szczecin 69:76, Legia —• 
„Budowlani Gd. 79:67. Podczas tych 
zawodów Józef Lutomski (Olim­
pia) podjął próbę pobicia rekor­
du Polski na dystansie 100 m st. 
grzbietowym uzyskując 1:07 (re­
kord Polski wyrównany oraz O 
0 6 sek. pobity rekord wojewódz­
twa).

HOKEJ NA TRAWIE
Stella Gniezno — Warta 3:1 
Warta — CWKS 1:1

Wiele zajęcia miał Skromny w 
bramce Lecha podczas meczu a 
sosnowiecką Stalą. Błąd, jaki po­
pełnił pod koniec meczu, którego 
sprawcami byli zresztą i obrońcy, 
kosztował dębiecką jedenastkę u- 
tratę cennego punktu. Obawiamy 
się o losy naszych zespołów ligo­
wych — słyszeliśmy głosy wśród 
widzów (bo i Warta straciła dwa 
punkty w spotkaniu z Bzurą, prze­
grała 0:1) —skoro nie poprawi się 
forma poznańskich ligowców, (p) 
Fot. (2): Kazimierz Przychodzki


